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Dziś i dni następnych! 
Naiwiększe arcvdzieło sztuki kinemat. 
Potężny dramat w 12-tu aktach p. t. 

UWAGA! Ceny miejsc pomimo bar()zo kosz· 
townej ()zier2awy filmu nie PO()wy~szene • 

N a scenie! Rewia w s-cłu obr. 

Kto Z nami gra w zielone 
o tobie myśleć nie przestan~ 

Zdradzona żona II Rewjowe tango 
Idylla cygańska Finał· wszyscy 
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W Indjach rozruchy 
-

W sobotę 10 maja 1930 r. 
przybierają na sile 

W Sali Tow. D o b r o c z y n"n o ś c i, Piłsudskiego 75. 

TRIO KMITA -al 
I.ID]A KMITOWA-skrzypcc, MAR]A POHLOWA-forteplan 

MICHAJ:. BORZAKOWSKI - wiolonczela. 
W programie: SCHUBERT, CZAJKOWSKI, Q..W0RAK, RÓŻYCKI. 
Początek o godz. 8.15 wiecz. Bilety w cuk. p. BorczyKa. 

Niemcy łamią Traktat WersaIs ki 
rodów, jeżeli niezdolne są one do usunię­

cia poważnych i słusznych podlejrzeń, któ­
re mimo woli powsta.ją w umysłach, 

Londyn, 9-5. PAT. "Daily News" 
donosi z BDmbayu, iż kobiety i dlzie 
ci europejskie zostały przetranspor­
towane dwoma pociągami z miasta 
Szolapur, a to ze względu na niebez 
picczeństwo, zagrażające im w razie 
dals'zego pozostawania w mieście. 
KoresPo.ndent tegoż dziennika zazna 
cza, iż rozruchy w Szolapur miały 
bardziej IPoważny charakter, niż na 
Po.czątku akcji biernego oporu. 

Von dyn, 9-5. PAT. Wec1ług wiado 
mości, nadchodzących z Bombayu, 

w Szolapur wybuchły rozruchy, 
wskutek których zostało zamordo. -

Obrady przygotowawcze 
organizacyj ' rolni'czych 

wanych 6-ciu policjantów. Tłum ob 
lał naftą ciała zamordowanych, po­
czem je podpalił. 

Berlin, 9-5. PAT. "Journal des Debats"' 
wyrata zaniepokojenie z powodu przyjęcia 
~rzez komisję finansową Reichstagu pro­
jektu budżetowego Reichswehry. Znaczna 
podwytka kredyt6w na wojsko pozwala -
wedłulI autora artykułu Bourget - przypu 
szczać, te Reichswehra przygotowuje się 

dQ odegrania zupełnie innej ,roli, nit ta, 
którą wyznaczył jej Traktat Wersalski "i 
która polegać miała wyłącznie na utrzy- Warszawa, 9-5. W organizacjach rolni 

czych i rolniczo - handlowych odbywają 
lSię obecnie prace nad ustaleniem zasad !pro 
gramu polityki zbożowej narok gospodar­
czy 1930 i 31. Dnia 22 bm. poszczególne< t'e 
programy zostaną ostatecznie uzgodlnione 
na zebraniu Polskiego Zwiątku Organiza-

Lahora, 9-5. PAT. Sekretarz gene 
ralny kongresu Gopichand areszto­
wany został wczoraj pod zarzutem 
IprowadJzenia agitacji antyangielskie; 
Londyn, 9-5. PAT. Donoszą z New! 
Delhni, iż w środę i czwartek wSzo 
lapur, odległem o 400 ,klm. od Bom 
bayu, wybuchły poważne rozruchy. 
We środę wieczorem wielki tłum 
demonstrantów !Wystąpił przeciwko 
spelunkom i szynkom portowym, 
rozbijając je w większej części.. W 
ciągu tych dwóch dni w Szolapur 25 
o.sób zostało zabitych. a 120 ran -
nych. Policja nie jest w stanie opa­
nować sytuacji. )W ezwano posiłki 
wojskowe. Pułk. ks, Yorku maszeru 
je z Achmednagąr do Szola,pur. 

cyj Rolńiczych, a więc w przededniu wieI .... ~~!!!'.!!!'~'!'!!!!!! .. ~,~_!!!.'!'~_ !'!!!!!'!'!'E5!1!!!SS~~~!!!!!!!!!!!'!!!!'! 

~ywaniu porządku wewnątrz kraju i pel­
. emu na granicy !Służby policyjnej. Do 

C»e~ więc wobec tego - zapyt'uje dzien 
nik _ służą r6me komisje nadzorcze i 
p"rozumiewawcze, ustalone przez Ligę Na 

Kierownik Min. P. i H. 
został mianowany 

ministrem 
:Warszawa, 9-5. PAT. Wi dniu dzi 

sieiszym lP. Prezydent Rzeczypospo 
litej podpisał następujący dekret: 

Do Pana Inź. Eugenjusza Kwiat­
kowskiego 

Kierownika Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu w Warszawie 

Mianuję Pana ministrem Przemy­
słu i Handlu. 

Warsz/liwa, dn. 9. 5. 1930 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) IGNACY MOśCICKI. 
Prezes Rady Ministrów' 

, (-) IW~LERY Sł;AWEK. 

Delegacja polska wyje­
chała do Genewy 

Warszawa, 9-5. P AT. Dnia 9 bm,. p. mi 
nister Spraw Za~anicznyeh August· Zale­
eld wraz E towarz:yszl\cymi mu wyższymi u 
~ędnikamł .MSZ. wyjechaŁ na sesję Rady 
Lf.gł Narodów do Genewy 

Dług Austrji wobec 
Ameryki. 

Wiede6, 9-5 PAT. United Press donosL 
z WaszyngtonlI: Prezydent' Hoover lPodpi­
łał układ austriacko amerykański w &pra 
wie uregulowania k.Ndyt6w tywnościow. 

Wedle tego układu AUlst11ja ma apłaclć 
Stanom Zjednoczonym M mili. dolarów W 

eiws 40 lat. 

kiej trzydniowej konferencji, która odby­
wać się będzie w Ministerstwie Rolnictwa 
w dniach 23, 24 i 25 bm. Na konferenoję 
tę Mimsterstwo Rolnictwa rozesłało jut za 
proszenia do szeregu organizacyj rolniczych 
i rolniczo - handlowych _ (Iskra.) 

Węgry a Mała Ententa. 
Budapeszt, 9-5. PAT. W czasie de 

baty nad budżetem ministerstwa hon 
wedów podkreślił minister Gembes 
iź Węgry otoczone są sąsiadami, u­
zbrojonymi od stóp do głów. Te róż 
nice wojskowe między IWę grami a 
Małą Ententą stanowią stałe niebez 
pieczeństwo dla pokoju. Ci, którzy 
czuwają nad spokojem świata, po. -
winni uważać za swój obowiązek 

wyciągnięcie Węgier z ich obecne­
go stanu uzbrojenia, aby i Węgry 
mo.gły służyć · idei utrzymania poko 
ju. Minister ,przyjął do !Wiado.mości 
żądanie Izby, aby podjąć kroki ce­
lem wprowadzenia ogólnego obo -
wiązku służby wojskowej, Nie może 
on jednak w tej sprawie !Wypowie -
dzieć się, ze względu na jej charak 
tet zagraniczno. - polityczny. 

Ruch wojsk sowieckich 
na pograniczu polskiem 

Wilno, 9-5. PAT. Jak donosi "Ku 
rjer Wileński" ostatnio n"a całem po 
graniczu polsko. - sowieckiem odby 
wa się tranzlokacja sowieckich od­
działów wojskowych. W ciągu ostat 
niego tygodnia do miast granicznych 
przybyło kilka tysięcy lPiechoty, ka 
walerji i artylerji. rw Borysowie ~bu 
dowano specjalne hangary dla puł­
ku Io.tniczego. i oddziału balonów ob 

serwacyjnych. Ludność pograniczna 
zaniepokojona jest temi zagadkowe­
mi przesunięciami. Według informa­
cyj, otrzymanych przez cytowany 
dziennik % wiarogodnych źródeł, cho 
azi Q doro.czny przegląd sił /Wojsko 
wych sowieckich, stacjonowanych 
na Białorusi sowieckiej w związku 
z manewrami, jakie się mają odbyć 
/W drugiej 1P0łowie maja. " 

Wyrodny Ojciec odrąbał 
niel1lowlęciu głowę 

Nowy Sącz, 9-5. PAT. Andrzej Cisow gd"i nfe ma ich za co wyżywić. Cisowskie 
ski w Barlkowej Osadowej pow. Nowy go odstawiono do sądu w Nowym Sączu. 

Sącz w czasie nieobecności !Swej żony Ma 
rji w mieszkaniu wyjął z kołyski p6łtora­

miesięcznego syna J6zefa i położ.,-wszy go 
na. progu izby, odciął siekierą głowę, a na 
stępnie połotyf zwłoki w koły$ce i lPl'%y 

krył chustką. .Mord~ca tłomaczy sw6j 
czyn fem, że ule chciał mie-ć więcej ddeci, 

I 

- -- .. ----
KLĘSKA POWODZI NA CEJLONIE 

Colombo, (Cejlon) PAT. 9-5. Na 5kut~k 
powodlzi, która przerwała tamy oc.htonne 
llia północnych przedmi"ciach, 10.000 o­
s6b .pozo~tało bez dachu nad głową " Rządo 
wa elektrownia uległa zalaniu i przesłała 
działać. 

Polacy na kongresie 
eucharystycznym w Kar 

taginie. 
" Tunis, 9-5. PAT. W pierwszym 
dniu kongresu eucharystycznego w 
Kartaginie kardynał Hlo.nd odprawił 
Mszę Św., w czasie której udzielił 
Komunji Świętej dzieciom ubranym 
w sukienki o barwach biało - czer­
wonych. Po południu odbył się po­
chód 7000 dzieci z palmami w rę -
kach do b. amfiteatru w Kartaginie, 
gdzie zebrało się 30.000 pielgrzy -
mów. Wieczorem odbyło się ogólne 
zebranie w Bazylice. Przez całą noc 
trwała adoracja rw katedNe, rozpo­

" częta przez sekcję polską. 

Samolot spadł na grzę­
zawisko. 

Lw6w, 9-5, FAT. Dzienniki donoszą, te 
wczoraj rano w Rzęśnie PoJ,kiet obok Lwo 
wa wyd1arzyła się katastrofa lotnicza. Sa­
molot wojskowy .z Warszawy zmuszony 
był do lądowania wskutek defektu moto­
ru. W ostatniej chwili pilot stracił panewa 
nie nad maszyną i aparat runął ze znacznej 
wysokości na ziemię. Tylko dzięki temu, 
te opadł on na bagno, lotnicy wyszli cało. 

W ciągu dlnia wydobyto samolot z lEnęza­
wiska. 

ZJAZD DELEG. PRZEMYSŁ. BUD. 
Warszawa, 9-5. W dniu dzisiejszym w 

sali Stlowarzyszerua ZawodQwegó Przemy 
'liłowców Budowlanych odbył się doroczny 
zjazd członków Delegacji Stfdej Zl'ZelszeI1 
budowlanych oraz sl'owarzyszeń zawodo -
owych przemysłu bud'Owlanego RzpliteJ. Ob 
rady toczyły się pod przewodnictwem I>r~ 
ze Są delegacji, mec. Chabielskiego przy u 
dziale kilkudldellięciu delegatów. Głównym 
tematem dyskus.ji były sprawy kryzysu bu 
do wlano - mieszkaniowego i ustalenie §rod 
kÓIWI zaradczych, Wszystkie te zagadlnienia 
zyskały uięcie w szeregu uchwał!, 
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Dla własnegodobra 
v Akcja, mająca na celu poparcie 

krajowego !przemysłu włókiennicze­
go, znalazła ŻYWY! lo'ddźwięk w Slze­
l'oki'Ch kołach społeczeństwa. Zdro 
'Wa i patrjotyczna idea, zawarta w 
zasadzie: "Nie kupuj ,towaru zagra­
niczego, jeżeli ten sam towar pro . ­
dukuje twój kra.)" trafiła wszystkim 
do przekonania. Nie bez znaczenia 
jest oczywiście, ta okoliczność, że 

_ mnóstwo osóh dopiero teraz dowie 
aziało się o istnieniu polskich towa 
rów, dorównywujących pod wzglę­
dem gatunku 'towarom zagranicz­
cym je. I tak, naprzykład, "odkryły 
cym je. Hak, n8ipl1zykład, "odk.rył1 · 
raptem" nasze modnisie szereg ma-
terjałów, jak: jedwabiów gładkich. 

meteorów, fularów, żorżet, Ltd., za­
dawalniających ,w zUipel'ności najwy 
bredniejsze wymagania - a wywo­
dzących się nie śkądinąd, tylko z 
Łodzi. 

Dokonany został zatem pożądany 
wyłom w systemie żądania i poleca 
nia przedewSlzystkiem zagranicz­

nych towarów. System ten. wynika­
jący trochę z nieznajomości rynku, 
trochę ze źle zrozumianej wybced­
ności, a potrosze wreszcie ze snobi­
zmu. ustępuje zdrowemu rOlzsądko­
wi i trzeźwej, ale najhardziej pt'\Ze­
konywującej wymorwie cyfr. 

Popieranie wytwórczości krajo­
we;, lP'O'pieranie przemysłu i handlu 
polskiego. jest nakazem zdrowego, 

narodowego instynktu I 
Stolica kraju jest w tym l'olku wi~ 

downią celowej akcji, zainicjowanej 
przelZ Ligę Samowystarczalności Go 
spodarczej. Warszawianie. zrazu u­
sposobieni do tej akcji nieco sCejp-
tycznie, nazywający ją dobrodusz­

nie "ak'cją perkalików", zorjentO'Vi'a 
li się, że to o bardzo poważne spra­
wy chadzi. Hasło POlPierania włó­
kiennictwa krajowego, 'zrazu trakto 
wane trochę obojętnie, stało się rap 
tern lPopularnem hasł'em dnia. Licz­
ne imprezy publiczne (dziś np. wiel­
,ki bal w stolicy pod protektoratem 
Pań Prezydentowej Mościckiej i Mar 
szałk. Piłsudskh~J odbędzie się pod 
hasłem "Polski !perkal" i na bąlu 
tym wszystkie panie ubrane będą w 
piękne suknie z polskiego perkalu), 
pokazy, mody, w7~tawy materjałów 
krótkie tre~ciwc prdelf"je i poga l 

danki przez radio, artykuły publicy­
styczne - a przedewszystkiem wy­
mowa faktów cyfr - przekonały na 
szą [publiczność do materjałów kra­
jowych. Decydujący w tych razach 
c:zynnik ~ kobiety, przekona'lly się, 
że i polskJe jedwabie nieŁyLko mo-

gą skutecznie konkurować z analo­
gicznemi towarami zagranicznemi, 
ale nawet w pewnych wypadkach. 
(przewyższają je pod względem ga­
tunku, bijąc we wszystkich wypad­
kach pod względem ceny. To samo 
ma miejsce ze wSiZystkieIńi innemi 
gatunkami materjałów, jak np. weł­
nianemi. bawełnianemi ze sztucz­
neg? jedwabiu. 

Pokłosie prasy. 

Wyszły przytem na jaw takie sa 
me, nieco komiczne, nieporozumie­
nia. jakie się zdarzyły dawniej rw 
dziedzinie konfekcji męskiej Okaza 
ło się naprzykład, że dużo materja­
łów kraj,owych sprzedawano daw­
niej, jako materjały zagraniczne. ty~ 
,ko dlatego, że klientela, składają­
ca się w dużej części ze .,nob6w. od 
pl:wnych firm stale ,tag"aniczności" 

• 

żądała. 
Byłoby rzt~.:zą -niezmie~nci wagi, 

ahy także prowim-japolska poparła 
jaknajwydatnkj akcję Ligi Samowy 
starczalności Gospodarczej. I wt;;w-
czas, zbiorowym wysiłkiem, OSIąg­

niemy to. co jest założeniem Ligi S. 
G.: położymy mocny, niewzruszony 
fundament n i e z a l e ż n o ś c i 
gospodar 'czej! 

& 

Indie w zwierciadle pras,. 
al Ostatnie przejawy walk niepod 

ległościowych w Indj,ach, a zwłasz­
cza energiczna decyzja władz angiel 
skich - aresz,towanie Gandhiego. 
znalazł)' żywy odd!źwięk w !prI'asie po 
lityczn_ej Polski. I tak "Gazeta Po,l­
ska" (Nr. 123) pisze rw artykule pt. 
"Gandhi w więzieniu": 

"Gandhi przędzie teraz w wię­
zl'enill swe sny c wolności Indji. 
Granica pomiędzy biernym opo -

l1"em a czynnym gwałtem nie dała 
'się utrzymać. Gandhi nawołyiWailt 
do biernego tylko oporu, do Sa ' 
tyagraha, z której uczynił rodzaj 
misterjum religijnego dla hindu -
sów. T ak ściśle religijnie p-ojął pro 
'sty lud jego hasło walki z Anglją. 
że rzucił się na •. nieczystych" par 
jasów, którzy również pragn~li 
wziąć udział w świętym ruchu Sa 
tyagraha. Wyznawcy Gandhiego 

.ZJroz~ie1i te» bierny opór inac~ej 
ni~ ich prorok. Z bl'oo1.ą W ręku 
zaatakowali policję, .podpalili arl'­
senały, wywołują krwawe rozru -
ch)' rW całym szeregu miast indyj­
skich. Doszło do. tego. iż ferment 
rewolucyjny ogarnął wojska rządo 
we". -e 

A jaki stąd wniosek: 

.................... ~ ........ _ ...... "Czy uwięzienie Gandhiegc; bę 
dzie miało efekt uspokajający -
trudno przewidzieć. Sam Gandhi 
świadomie do niego dążył, li -

cząc, iż jesz,cze bardziej podniesie 
ono jego świętość w 'oczach mas 
i przYS!Porzy mu miljony nowych 

Wieści z kraju. 
Warszawa zwolenników. Natomiast wielu 

Coś się popsuło w przyjaciel­
skim trójkącie. 

znaWców Indji, kt6.rzy wypowia­
dają się ,Oostatnio .na łamach prasy 
europejskie;< uważa, iż tylko zbyt 
liberalna taktyka władz angiel -
ski ch przyczyniła się do wybuchu 
zaburzeń ostatnich. Wszelkie Q -

znaki bezsilności rządu są najlep­
szym sojusznikiem elementów wy 
w.rotowych, które na swój sposa 
wyzyskują osobę Gandhiego". .. 

v 34-1etni Edward Stanisła.wczyk, 
pośredn.ik mieszkaniowy oraz przy­
jaciółka ie~o 32-letnia Helena Dłu­
goszowa. wdowa, zamies~kali oboje 
jako sublokatorzy t1 Antoniny Tro­
janowskiej, zawarli niedawno znajo 
mość z 30-letnim Stanisławem Ko­
Izłowskim, agrono-mem, zamieszka­
łym u matki. 

Obie strony złożyły sobie wzajem 
nie wizyty i stosunki towarzyskie zo 
stały nawiązane. Poza t-owarzyskie 
mi stosunkami łączyły Stanisław­
czyka i Kozłowskie~o wspólne inte-
resa. Stanisławdzyk bowiem prze­
prowadzał tranzakcje mieszkanio­

we, KOZ1łOlwski zaś nie mając w 0-
. statnich czasach staŁego zajęcia, za-
prOJPonował mu odnawianie miesz­
kań, za pośrednictwem niego naby­
tych, iprzyrlZekając wzamian 10 proc 
prowizji od każdego rachunku. Sta­
nisławczyk zgodził się i umowa zo­
stała za warta. 

'Z tej rracji Kozłowski w ostatnich 
czasach hył kilkakrotnie zaprasza­
ny do mieSIzkania Stanisławczyka. 
lecz zawsze tak się dziwnie składa.­
ło, że podczas jego ;wizyty gospo-

darz był nieobecny i Kozłowski rad 
nie rad pązostawał sam na sam z -
Długoszową. 

Wazoraj {podczas jednej z takich 
wizyt oczywiście w czasie nieobec-
ności Stanisławczyka między goś­

ciem a Długoszową doszło dO' awan 
tury, zaJkończonej pobiciem Długo­
szowej. 

Na wszazęty przez pobitą alarm 
zbiegli się sąsiedzi, którzy polecili 
dozorcy wezwać policjanta. ten zaś 
wezwał pogotowie. 

Lekarz pogdt-owia stwierdzi!łl u 
Długoszowej stłuazenie twarzy, wy 
lewy krwawe rąk. i na plecach, o­
raz krwotok z nosa. P.o udzieleniu 
pomocy poz6st3Jwił poszwankowaną 
na miejscu. . 

Nazajutrz Stanisławczyk pod po­
zorem powierzenia pilnej roboły ma 
larsruej !Zwabił do siebie Kozłow­
skiego i gdy znaleźli się sami -- po 

·bił go kluczami, wskutek czego Ko-
złowski doznał stłuczenia twarzy, 

lewej muszli usznej i rąk. 

Udzielono mu pomocy w abmula-
torjum pogotowia. v 

"Przedświt (Nr. 123) zastanawia się 
nad przyczynami uwięzienia Gand­
hiego: 

"Dziś. gdy żądanie uwięzienia 
Gandhiego zosało spełnione i gdy 
natychmiast (potem, jak łatwo by. 
ło przewidzieć, nadchodzą IWiado 
mro-śc,i o gwałtownem zaostrzeniu 
rewolucyjnego fermentu, - prasa 
konserwatywna angielska. .prasa 
zwolenników żelaznej ręki prze -
ciw hinduskiemu ruchowi wyzwo 
leńczemu - oświadcza, że aresz­
towanie nastą.piło zbyt późno. Gdy 
by d,okonano tego wcześniei - pi 
sze "Daily Mail" - "rewolta" w 
Indjach zduszona byłaby w zarod 
ku. 

Każdy się przyzna do przestępstwa 

Bardzo być może. lecz dla osią­
gnięcia tego celu trzeba byłoby u 
więzić Gandhiego wtedy, guy 
miał rozpocząć s,wój słynny, pie -
szo od centrum do brzegu morza 
olbl'zymi kraj przemierzający 
"marsz męczenników", mający 
być hasłem i propagandą walki o 
wyzwolenie bez używania gwał -
tów. Wówczas jednak wład:ze rzą 

Gdy. tą drogą wydobywają zeznania 
v lWi Warszawie pl'zybył do gma­

chu Ministerstwa Sprawiedliwości 
adwokwt Hofmokl - Ostrowski, !pro­
SZ<l!C o audjencję u p. ministra Cara. 
Prośbie aawokata stało się zadość. 

Adw. Hofmokl oświadczył p. mi­
nistrowi, Ź'e przybywa w charakte­
rze obrońcy czterech osób, zat11Zy­
manych pod zarzU!tem dokonania 
m.ordu rabunkowego na osobie ban 
kiera Centnerszwera. Osoby te -
twierdził adw. Hofmokl - t.j. bracia 
Pystka, Stańczyk i PieŁrzykówna 
siedzą niewinnie. Brak wszelkich da 
nych, kt6reby rzucały na nich cień 
winy. Padły. one -jedynie ofiatą pro-

wOKa-cji VI czasie ·dochodz·enia du Mac Donalda, władze rządu 
twierdzi adw. Hofmokl - tak ich partji r,obotniczej Gandhiego ad"esz 
bito j kafowano, że wszyscy są cho- tować nie mogły. I z pewnością 
'rzy i leżą w s,zpitalu. Co się tyczy nie mógłby wtedy odważyć się na 
samobójstwa jednego z braci Pyst- aresztowanie go nawet najbar -
ka, stwierdza adw. Hofmokl, że Py- dziej skrajnie konserwatywny 
stka wcale nie popełnił samobó,j- l'ząd angielski". 
strwa, a tylko pobito go do utraty "Przedświt" dopatruje się w zbyt 
Iprzytomności. późnem aresztowaniu wodza !Wyzwa 

Adw. HofmO!kI żąda wobec tego lających się Indyj. jak,o przyczynę, 
wytoczenia dochodzenia przeciwko niezdecydowaną politykę rwo BryŁa­
właazom śledClZym i zwolnienia nie njL Początkowo lekceważono całe 
winnych osób. j zarzewie buntu. Gdy bunt oka:zał 

P. Minister Car przyrzekł, że za-się g,roźnyttn, chwycono się środków 
rządzi natY'chmiast ścisłe i surOiWe radykalnych. Czy jednak nie za póź-
dochQdzenie w tej sprawie. v no? a) 
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_PAROWO- MECHANICZNA 

PRALNIA i FARBIARNIA 
w PiotrkowIe Tryb. ul. Słowaciego Nr. 28. 

bierze mu' pieniędrzy poszedł na spa 
cer. 

Po powrocie, chcąc się nacieszyć 
\posiadaną gotówką - zajrzał do bud 
ki i o zgrozo! -- ani pienięd~y, ani 
skrytki nie bY1to.! 

Z !płaczem zameldował o tem w 
komisarjacie, gdzie dyżurny przo -

ł:.6dź 

Str. 3 

downik aź ręce rozłożył ze zdumie 
nia, że są jeszcze tacy naiwni w War 
szawie. al 

Zgon senatora Posnera 
Do 'i'W arsza wy pl1zyszła wiado -

mość o zgonie senatora Posnera, wi 
cemarszałka senatu. v 

Pr.anie j farbowanie dokonvwuje się na Amerykańskich Fran­
cuskich maszvn·ach . ostatnim w· tej dziedzinie wynalazkiem, z swa­

, rancią za solidne wykonanie. 
Na żądanie wszelka robota może być wykonana w przeciągu 

24 godzin. 
Skonał na zwłokach siostry 

Polecając się łaskawej uwadze Sz. Klienteli kreślimy się 
z po Nabniem 

Parowo- Mech. Pralnia i farbiarnia 
"BŁYSKAWICA" 

Tomaszów Maz. 
... filja Piotrków-Tryb. Słowackiego 28. ~ 
~ ........................ , .... C3 ..... ' ...... _ ........... ~ 

Skandal w muzeum osobliwości 
ne okrzyki: 

Onegdaj na cmentarzu żydowskim 
w Łodzi miała miejsce !ponura trage 
dja, która uczyniła na widzach głę­
bokie wrażenie. 

Na cmentarz przytWieziono zwłoki 
58-letniej kobiety, która zmarła w­
skutek ataku sercowego. 

IW orszaku pogr:Debowym znajdo­
wał się również brat zmarłej BB-Ietni 

Lw6w 

MojżeSlz Wiener. Gdy zwroki poło­
żono nad grabem, staruszek z łka -
niem rzucił się na nie, 

Krewni. którzy po chwili próbo -
wali go podnieść, stwierdzili, że Wie 
ner jest zupełnie sztywny, 

IWezwany lekarz stwierdził 
śmierć wskutek ataku serc<llwego. v 

W północnej dzielnicy Warsza­
wy kolportowano od kilku dni ulot­
ki sensacyjnej treści, że w specjalnie 
zbudowanym budynku na podwórzu 
domu pmy ul. Stawki 74 - -otwarto 
muzeum osobliwości, potworności i 
dziwów natury. 

....... Oddać forsę, to bujda! 
Kobieta była rzeczywiście tęga, 

ale zbyt wyraźnie obłożyła się po -
duszkami. chłopak miał do rąk i nóg 
przyklejoną sz<.:zecinę, Największy 
zawód sprawił kinematograf. fo 
wl1zuceniu 20 groszy wewnątrz drew 
nianego automatu zapalała się ża­
rówka, a na ekranie ukazywała się 
kobieta, która czesała się, wkładała 
suknie, futro i t.p. 

Jak we Lwowie publiczność 
traktuje komunlsłów 

"Pokazujemy kobietę wagi 300 ki 
"tł.,"".,,,,';, •• ,, chło;p-ca, który ma ręce i 

nogi małpy, głowę, która sama cho­
dzi oraz amerykański kinematograf 
tylko dla dorosłych" - głosiła ulot­
ka. 
Ponieważ cena biletu bY1ła niedro­

ga - tylko 50 groszy - tłumy 
ciekawych stawiły się w muzeum 
osobliwości, 

Szczególnie interesował wszyst­
kich amerykański kinematograf "tyl 
ko dla dorosłych II • 

Już jednak \Zaraz pierwszego dnia 
wybuchł skandal. Rozległy, się groź 

- Co jest, co, gdzie tu jest dla 
dorosłych? ~ wołali z oburzeRiem 
amatorzy pieu}rznej' sensacji. 

- U mnie świństw się nie JPOka­
zuje - tłtuna-czył przedsiębiorca, 
pomysłowy Lelzorek Wejs - ale 
żadne wyjaśnienia nie pomogły -
poturbowano go dotkliwie, poczem 
parę osób udało się ze skargą do ko 
misarjatu. v 

Kiepski safes " budce telefonicznej 
) Długo martwił się p, rw. Orcry~ 

nowski, współwłaściciel baru "Sa­
tyr" przy ul. Marszałkowskiej. gdzie 
umieścić swoje oszczędności. 

PKO. -- niepewne, Bank Polski 

.,Surdut i Siermięga" 
11 maja. 

• 81 B l!J8Oie M!l1KI !I MI!I~ 

może zbankrutować, banki prywat 
ne -; tembardziej, po długich więc ta 
rapatach Wjpadt na doskonały po -
mysł, który znajdzie zast-osowanie 
wśród wszystkich naiwnych i pół­
główków. 

W budce telefonicznej p, Ordyno­
wski urządził sobie dyskretną skryJt 
kę, zamykaną na cztery zamki. do 
której złożył 3950 zł. żywą gotówką 
i zadowolony, że -nikt i nic nie za-

v Ze Lwowa donoszą.: Ulica Wó~ 
lecka we Lwowie obok starej remi­
zy tramwajowej była w tych dniach 
widownią krwawej 110ziPrawy publi­
czności z komunistami. 
Około godz, 2l-ej wysunęła się z 

ciemnej, źle oświetlonej ul. lW ólec­
kiej grupa mł,odych ludzi, złożona z 
około 50 osób, którzy, t1'1Zymając się 
za ręce, w czwórkach maszerowali 
ze śpiewem komunistycznej piosen­
ki. Na czele pochodu niesiono czer­
wony sztandar, trzymany - jak się 
następnie okazało - przez Marjana 
Wołoszyna, pomO'Cnika montera, sy 
na egzekutora podatKowego, 
Spacerująca w tym czasie lPublicz 

ność, wśród której było wielu tram­
wajarzy, zorjentowała się w sytu­
acji i rzuciła się dzielnie z laskami 
na komunistów, Ci ostatni, nieprzy- -
gotowani na takie przyjęcie. nie sta 
wiali żadnego 'oporu. lecz rozpierz­
'Chli się !po przyległych polach i o­
grodach, okładani solidnie kijami. 
Zaalarmowan!l policja, przyhywszj 

na miejsce, odebrała z rąk publicz­
ności przytrzym~ne~o przez Ulą cho 
~ążego pocho lłl W,ołoszyna, pobite­
go do krwi. 

J ak stwierdzono, inni uczestnłcy 
tej bandycko - kidmunistycznej de-

monstracji ukryci w zaroślach, otrzy 
mali należne im także tęgie guzy, 

Wedle przypuszczeń !policji, de­
monstranci zamierzali IPrzemaszero 
wać ze sztandarem i śpiewem pod 
willą IDODsulatu sowięckiego, znajdu 
j~cego się przy ul. Nabielaka, a to 
z okazji lO-ej rocznicy polskiej ofen 
zywy na Kijów. 

Niechaj na przyszłość nasza pu .. 
bliczność weźmie sobie wzór z dziel 
nych lwowian! Wtedy szybko wy­
!plenimy tę zarazę bolszewicką, v 

Gdynia 

Szerokie uprawnienia 
dla urzędu celnego 

w Gdyni. 
v Dowiadujemy się, że na zasa­

dzie osobistych spostrzeżeń wicemi­
nistra skarbu, dr, Starzyńskiego, po 
czynionych w porcie gdyńskim w 
dziedzinie spraw celnych, minister­
stwo skarbu !postanowiło N)IZSzerzyć 
Ulprawnienia tamtejszego urzędu cel 
nego przez nadanie mu pewnych 
ko.mpetencyj, przysługują'Cy.ch do-

tychczas okręgOlwej' dyrekcji ceł w 
Poznaniu. v 

----------------------------------------------------....... ------------------~--------... JóZEF JEREMSKI 50 wypadek' nieobecności brata w no- rym groziły wielkie kary, Inne spra 
cy zdarzył się !po .raz pierwszy, i za- wy zginęły albo przypadkowo, albo 
niepokoił pannę Annę poważnie. też włamywacze zebrali je umyślnie "ajemnica komisarza 

policji. 
at Władze śledcze będą się bo -

wiem ,przedewszystkiem zastanawia 
ty, w czyim interesie leżała kra­
dzież aktów sądowych, i będ'ą się o 
czywiście gubiły w domysłach. 

Filipek błądził już po ulicach mia 
sta może ze dwie godziny, nie mo -
gąc się na nic zdecydować. Zairzy -
mał się przed lustrzaną szybą jed -
nej z wystaw sklepowych, w której 
można się było przejrzeć, Struchlał 
Wygląd jego był wprost karykatu­
ralny, Na piersiach sterczało coś na 
kształt pagórka czy wypchanego 
worka. co musiałob)'l go zdradzić w 
razie, gdyby ktoś bliżej się nim zain­
teresował. Ubranie było wygniecio­
ne i zakurzone, Sz-<.:zęściem nie ~t 
kał dotąd ani jednego policjanta,któ 
ryby, widząc jego podejrzaną postać 
musiał go zatrzymać i sprawdzić, co 
kryje się pod jego garderobą. Ruszył 
pospiesznie naprzód. Dobiegł do do­
mu. Klucz znajdował się u dozorcy, 
gdzie. zostawHa go jego siostra, wy­
chodząc rano do szkoły. Niezwykły 

Jak tylko FHipek zamknął za so- by zdez,orjentować władze śledcze. 
bą drzwi, natychmiast przystąpił do Naczelnik urzęd1u śledczego był 
odczytywania skradzionych akt. zdania, że włamania dokonali spe­
Dwa zeszyt)" odrzucił na bok. Nic cjaliści, i rozesłał na miasto wywia 
go nie obchodzHy, Trzeci rozłożył dowców celem ustalenia alibi rwszy 
przed sobą na st'01le, Przedtem jesz stkich znanych włamywaczów. 
cze ułamał kawał kromki suchego Innego zdania był komisarz Wa -
chleba, którą siostra pozostawiła na Il'ecki, który wtrącił się do dyskusji, 
stole, i jadł, wertując z zachłannoś- z czego między nim a naczelikiem 
cią pajPiery sądowe, wynikłp starcie. 

....... X - _ Jakżeż pan może nawet przy-
W gmachu sądowym pan-ował nie !puścić - oburzył się naczelnik poli 

zwylcl'y ruch. Przez korytarz biegali cji śledczej - by d'o gmachu sądo­
sędziowie, woźni i poLicjanci, Na wego zakradli się dy1letanci. 
miejsce przest~p~twa I?rzy;była cała - A jednaK stoję na swojem sta­
st~rszyzna poltcYJna, Ole wyłączaJąc nowiskll panie naczelniku - bronił 
grownego .kfm,~ndant~, śledztwo z _ swej tezy Warecki. ....... Jak ,sobie 
t1;r~ę?u 'O?Ją- KlerOwOlk brygady kra pan naczelnik wyobraża włamywa _ 
dZle~owe) .urzędu śledcz.ego, ale przy cza, kt6ry wybiera się na robotę bez 
był l komIsarz IW areckl. narzęd1zi ? . 

Jak ustalono, zginęły akta trzech ' . , ., 
spraw, z których najważniejsze doty - ~kąd wlad?mo: ze llle ~lelt .na 
czyły bandy fałszerzy banknotów, rzędz~? Czy to, ze me ~~al?ZI~nO tch 
Poza tem znikły akta w S!prawie za na ml~Jscu ma dowodzlc, ze. Ich wo 
bójstwa Rumskiego i mało znaczą góle me było? 'Y'szak mogh z sobą 

ca sprawa oszustwa czekowego. Nie zabrać na.rzędZ1a, 
ulegało wątpliwości, że włamywa - --4 J\. zgięty pręt od ro~ety? 
czóm chodziło <O wykradzenie akt -; R6wnieź niczego nie dowodzi, 
sprawy fałszerzy banknot6w, kt6 - - Owszem dowodzi, że tym prę-

tem wyłamano zamek z szafy, Na , 
miękkiem drzewie szafy widoczne 
są wklęśnięcia podwójnego okrągłe 
go żelaza, jakim jest właśnie Ipręt. 
Nie mając po'd ~ęką innego odjpowied 
nie~o narzędzia, włamywacz zerwał 
roletę i grubego drutu, na którym by 
ła owinęta zasłona, użył jako na -
rzędzia włamania, 

--. P.ocóż ·w takdm Il'azie włażił o ile 
wogóle może być mowa o jednym 
włamywaczu - jeżeli nie zabrał z 
sobą chociażby łomu? Na czem o­
piera pan przypuszczenie, że działa'ł 
tu jeden osobnik? ' 

--. N a tem, że niema żadnych śla 
dów włamania do gabinetu, Jeden o 
s,obnik mógł się jakoś prześlizgnąć 
w godzinach urzędowania, dwóm u 
kryć się byłoby trudniej. 

- A CZ)'! nie uwaza pan za właści 
we uznać, że maczał tu palce woźny· 
i poprostu wpuścił złodzieja wieczo 
rem do kancelarji? 

--< Nie, gdyż wtedy sprawca wła­
mania nie potrzebowaJłlby się kryć 
pod kanapą, Czy widzi pan naczel­
nik ten kurz, wygarnięty z pod tego 
grata, i wyraźne ślady czołgania się 
ipod 1lIią na brzuchu człowieka? al 

I I ' d. c. n. 
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Radomsko 

. Swięło narodęwe • 
I Swięło sporło w 

dow~j, st.reścił Szan. !prelegent zna­
'czenie Konstytucji 3 Maja w życiu 
jednostki i Narodu. Nastrój na sali 
naprawdę podniosły. W części dekla 
macyjnej "Wieczoru" na wyróżni e -
nie zas,tuguje p. Ir. Simonowa, o któ 
rej zresztą pisałem już niejednokrot 
nie na łamach "Głosu". Na tem za­
kończono uroczystości ściśle związa 
ne z obchodem 139 rocznicyogło -
szenia Konstytucji Majowej. 

O ile wSlPaniały obchód Swięta na 
rodowego świadczy o wyrobieniu o 
bywatelskiem społeczeństwa, o tyle 
przypadające w tvmże dniu powia­
towe święto Wychowania Hzyczne 
go i PrzySlP. Wojsk. i związane z 
tem zawody, mówią o tężyznie du­
cha i ciała młodego pokolenia. 
Już w dniu 2 maja, na boisku k s. 

,.Korona" biegiem sztafetowym roz­
poczęło zapowiedziane od szeregu 

dni wielkie Izawody sportowe, sku -
piające zawodników z całego pow. 
radomskowskieg,o, zawody, gdzie nie 
chdzioło o bicie ustalonych rekordów 
ale o ;wykazanie istotnej Siprawności 

fizycznej młodzieży zgrupowanej 

bądź 'W klubach spor" jak "Korona" 
"Strzelec"; "Sokół" "ZHP.". bądź 
młodzieży miejscowy>eh szkół śred­
nich: Gimn. Sto Niemca, Gimn im. Fa 
bianiego, Gim. lP. Chomiczówny i in. 
Organizacja ,ogólnych zawodów spor 
towych nie jest łatwą, jeśli zważy­
my na piętrzące się zewsząd trud­
ności bądź techniczne (tereny) bądź 
personalne - brak wykwalifikowa 
nych sędziów itp. 

Mimo wszystko, grono ludzi dob­
rej woli, doceniając należycie Imacze 
nie wychowania fizycznego. wy>eho­
wania będącego fundamentem tę -

. żyzny ducha, zorganizowało zarwo -
dy sportowe o szerszym zakresie. 
wychodząc ze słusznego założenia, 
Że szlachetna rywalizacja na stadjo 
nie pobudza do wysiłku i jest najlejp 
szą szkO'łą dla wyrobienia ambicji. 
Święto sportu w Radomsku, było po 
kazem całorocznej żmudnej pracy rw 
dziedzinie wych. Hz. młodzieży. Za 
wody odbyły się według Regulaminu 
Polskiego Związku Lekkoatletyczne 
go, kierownikiem i sędzią głównym 
byli sędziowie egzaminowani należą 
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SZVLLER-SZKOtNIK 
(autor prac naukowych) 

Radomsku 
cy do Okręgowego Związku Lekko 
atl. w Łodzi. 

Zawody SiP,orto~e męskie prowa­
dził Sędzia Okr. PolSlk. Zw. Gier. 
Sporo Izasłużony działacz na OlWle 
wychowania fizycz. p. por. rez. !prof. 
M. Baworowski. któremu głIównie 
zawdzięczamy, że zawody odbyły 
się i pod względem organizacyjnym 
stały istotnie wysoko. Do zawodów 
lekkoatletycznych w męskich kon 
kurencjach, stanęły dwie Szkoły śre 
dnie, Harcerstwo, Strzelec, Sokół i 
klub sporo .,Korona". 

W biegu na 100 m. pierwsze miej 
sce zajął Kraszeiko Gim. St. Niemca 
osiągając dobry C2:as 12 sek. 

W biegu 800 m. pierwszy Kolasiń 
ski ,.Strzelec"czas 2f24 min. Rzut 
dyskiem 1-sze miejsce - Ozga 31,15 
m. Gimn. St. Niemca. 

Rzut 'cszczepen;t Lebelt 41,58 m. 
"Koroną" . 

IW skoku w dal !pierwsze miejsce 
zajął Skrodzki - 6.20,5 m. Giro. im. 
F abianiego. Skok wzwyż - pierw 
szy Michalski 1,39 m. Giro. St. Niem 
ca. W skoku o tyczce :pierwsze miej 
sce Domagało 2,86 m. Giro. St. Niem 
<:a. Trrójskok - pierwszy Staw 10,24 
m. Giro. St. Niemca. W pięcioboju 
lekkoatl. pierwszy Lebelt 2050 pun 
Iktów k. s .. ,Korona". W zawodach 
szermierdzych pierwsze miejsce za­
jął Malinowski - Gim. St. Niemca. 
rw ogólnej klasyfikacji największą 
ilość miejsc (24) w tern 10 pierw -

a) Dzień 3 Maja minął w Radom­
sku pod znakiem Orła i Amarautu. 
Udekor,owane flagami domy, przy -
brane kwieciem balkony, świadczy­
ły wymową barwogłębokiem po -
czuciu obywatelskiem sIPołeczeń­
itwa. Już w przeddzień Swięta, wie 
czorem, ulicami miasta pnzeciągnął 
capstre;yk z pOlChodniami. Trzy orkie 
stry. sześć organizacyj męskich i 
pięć żeńskich, pod dow. p. por. rez. 
M. Baworowskiego, w !pochodzie u­
dało się !przed gmach PKU. - stąd 
zaś, po odegraniu kilku marszów, 
pnzed Starostwó. gdzie bataljon spre 
zentował broń. a orkiestra wykona­
ła Hymn narodowy. Przed Pow. Ko 
mendą PW. i WF. odebrał raport p. 
Matuszewski. Po odczytaniu pro gra 
mu na dzień następny, capstrzyk rOlz 
wiązano. Nazajutrz, o godz. 7 ran'O, 
hejnał IZ wieży kościelnej, a nastę!P 
nie !pobudka orkiestr miejs'COIWych 
zapoczątkowały uroczystości związa 
ne z obchodem rocznicy Konstytu -
cji 3 Maja. a godz. 9.45 odbył &ię 
przegląd zebranych oddziałów PW. 
Szkół i Organizacyj wojskowych z 
bronią. Raport przyjął kap. Filar, Ko 
mendant Okr. PW. i rwF. z Często­
chowy. Po uroczystem nabożeńst -
wie, na które ze względu na wielką 
liczbę uczestników, udały się , tylko 
delegacje organizacyj ze sztandara­
mi. na rynku odbyła się imponująca 
defilada, pIlzyjęta przez p. Starostę 
w otoczeniu Iprzedstawicieli org. spo 
łecznych, samorządowych, szkol­
nych. i td. W dziarskim szyku prze­
maszerow8!fy oddziały pod dowódz­
twem por. Baworowskiego. 

Wieazorem, w sali "Kinema" zor­
ganizowano "Wieczór patrjotyczny" 
o bogatym programie. Słowo wst~p 
ne wygłosił prot Chlebowski. W 
słowach prostych, tchnących głębo .. 
kiem umiłowaniem przeszłości naro 

ze słynnem 

w 
medjum Evigny Hara 

PIOTRKOWIE. 
TYLKO 3 DNI! Sobota 10, Niedziela tl, Poniedziałek 12 maja. 

, szych, 8 drugkh i 6 trzecich, otrz.y­
maiło Gim. St. Niemca ow Radomsku. 
Na~roda najwyższa Komitetu PW. i 
WF. przY'lPadła tejże uczelni. Jest to 
najlepszym dowodem, jak wysoko 11'0 

Szyller-SzkolnJk określa charakter, zdolności, przeznaczenia. 
M·Ile Evignv' Rara odgaduje imiona, nazwiska, wiek, wyszczególnia nal­
ważniejsze fakty życia. 

Przyjęcia cały dzień, hotel .,KRAKOWSKI". 
stawione jest wychowanie 
W Gim. St. Niemca: Niemała w 
!Zasługa prof. M. Baworowskiego, 
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40-lecie pracy żawodowel 
Dr. Aleksandra Szancera. 

W szarzyźnie dni ż y c i a pioŁr- o pomyślność dla Doktora Aleksan 
kowskiego, nie często mamy do za dn Szancera za wyrwanie ich naj­
towania momenty jaśniejsze. Dobre droższych dzieci z objęć śmierci. I­
go prawie IWcale nie widJz1my. boć luż to z nas dorosłych pamięta <10-
1zeczywiście jest go tak bardzo ma- skonale lata dziecięce, gdy podczas 
110. choroby zawsze wzywano Sipecjali-

Dlatego z największem zadowola- stę Doktora Szanc~ra. który prz>: -
niem dzielimy się dziś z naszymi , w:acał . nam zdrOWie. StarSi J?aml~: 

. .. ... tają tez czasy strasznych epldeffilJ, 
Ozy~elni.k.a~~ IWladomosclą, ze to gdy Doktór Aleksander Szancer rz. 

w dmu doZlSle)Szym upływa 40 lat narażeniem własnego życia zwalczał 
pracy zawodowej Doktora , Aleksan- ' epidemję tyfusu i cholery. 
dra Szanc;.ra na polu medycyny. Będziemy przeto wyrazicielami ca 

40 lat. 40 lat w znoju i trudach, łego miasta. gdy 'w dniu dzisiejszym 
bez wytchnienia, gotów na każde /1:łożymy Szanownemu Jubilatowi 
wezwanie chorych. bez względu na najserdeczniejsze życzenia wszelkiej 
porę doby, pod,czas mr0lZ6w c.zy upa pomyślności i długich lat życia w 
łów letnich. lub też słoby jesiennej zdrowiu! 

'- spełnia bez szemrania swój tru,d­
ny nader odpowiedzialny zawód. Do 
któr Aleksander Szancer pracuje w 
ciszy, bez rozgłosu, będąc t)'\pem 
człowieka nawskrość skromnego. 
Słowa uznania, pocloZięki, wypowia­
dane głośno, wprost krępują go. 
Pobudką czynu był zawsze dla dzi 
siejszego J u b i l a t a głęboko 
pojęty o b o w i ą z e k. Dla 
niezwykłych zalet osobistych nale­
ży Go stawiać za wzór innym oby­
watelom naszego grodu. J,eś1i cho­
dzi o pracę zawodową, to Doktór A 
leksander Szancer niezliczoną ilość 
ludzi ratował od niechybnej śmierci 
Ileż to matek wwosiło i nadal wzno 
si ręce ku Stwórcy w modlitwach 

=0= 
Doktór Aleksander Szancer, uro-

. dolony w Piotrkowie w sierpniu 1864 
roku, ukończył gimnaJzjum w IWar­
szawie w roku 1883, a w roku 1889 
- Uniwersytet Warszawski. Przez 
profesorów i kolegów był ogólno bar 
&0 lubiany. W roku 1890 Iprzybył 
do rodzinnego miasta Piotrkowa i 

tu rozpoczął praktykę lekarską w 
Szpitala Sw. Trójcy, pod kierunkiem 
cha Wygrzywalskiego. Po objęciu 
szpitala przez dra Soczołowskiego 

D-r. Aleks. Szancer pracował jako 
wolontarjusz na oddziale wewnęŁrz 
nym i wenerytznym dla mężazyzn. 
~ SZłpitalu Św. Trójcy przebył 12 
lat. W trakcie tego okresu' miasto 

nasze zostało nawiedzone przez gro 
źną epidemję tyfusu plamistego w ro 
ku 1896. Choroba tyfusu pochtonęła 
wówczas wiele ofiar i trwała kilka 
miesięcy. Dr. Szancer walazył z epi 
demją tyfusu, uratował dziesiątki i 
setki osób, aż wreszcie też legł rw 
łóżku. zmożony tą samą chorob~. Le 
karze - koledzy nie mieli nadziei na 
uzdrowienie D-ra Szancera. tak cięż 
ki był przebieg choroby. Sil­
ny organizm wyszedł jednak z opre 
sji zwycięsko. Następnie rozpoczął 
Iprywatną prakt)'1kę lekarską, będąc 
kolejno lekarzem fabryczn,ym pra -
wie we wszystkich tutejszych i oko­
licznych zakładach przemYSIłowych. 
Był więc między in. lekarzem fabry 
cznym Piotrkowskich Hut Szkła -
nych. Tow. Akc. Manufaktury Piotr 
kowskiej na Bugaju, trzech tartaków 
i td. Dalej był lekarzem Izby Skar­
bowej. rządowej pałaty, urzędu gu­
bernialnego, pomocnikiem inspektora 
lekarskiego w randze radcy kolegjal 
nego. lekarzem więziennym miej­
skim. powiatowym, Straży Ognio -
wej Ochotniczej. Potem nastał dla 
Piotrkowa okres ciężkich Izmagań 
z etpidemją tyfusu. I tu obywate­
le widzieli niezmiernie czynnego D­
ra Szancera, którego choroba i tym 
razem nie ominęła. W roku 
1915, gdy okupanci austrjacko - wę 
gicrscy o,panowali miasto, Piotrków 
został nawiedzony przez epidemję 
tyfusu plamistego i brzusznego. Cho 
roba czyniła spustoszenia ruetylko 
wśród mieszkańców miasta, lecz nie 
ominęła również personelu, felcze _. 

rów, pielęgniarek ł służby pomocni­
czej. Dr. Aleksander StZancer stał 

wtedy na czele Szpitala Epidemicz­
nego, mieszczącego się na Szczeka~ 
nicy i był ustawicznie szykanowany 
przez okupantów. grożących Mu re­
presjami, zesłaniem do obozu jeń -
ców itd. . 

W roku 1917 obejmuje kierownic 
twa urzędu sanitarno - obyczajowe­
go. Od kwietnia 1923 roku Doktór 
Aleksander Szancer wstępuje do Ka 
sy Chorych. gdzie pracuje do dziś. 

Dodać należy, że Dr. Szancer pra 
cował w miejscowych instytucjach 
społecznych. a między in. był czyn­

nym członkiem VI oddziału Piotr­
kowskiej Straży Ogniowej Ochotni­
czej. zarządzającym Domem Starców 
przy T-wie Dobroczynności dla 
Chrześcijan w Piotrkowie itd. 

Z piotrkowskich lekarzy. którzy u 
nas pracują tyleż lat należy wymie­
nić D-ra Sobańskiego i D-ra Sz.okal 

skiego. _ 
Z inicjatywy Komisarza Kasy Cho 

rych, pana Kazka i NaC1Zelnego Le­
karza Kasy Chorych, Ipana D-ra Lew 
kowicza. zawiązalI się Komitet Ob­
chodu Jubileuszowego 4Q-Iecia pra­
cy lekarskiej Doktora Aleksandra 
Szancera. Oprócz wymienionych 
dw6ch do Komitetu weszli Panowie 
Dr. Dr. Fidziański, Kowalczewski, 
Otrębski i Tenenbaum. IW dniu chi 
siejszym w gmachu Powiatowej Ka­
sy Chorych odbęd.zie się uroczystość 
złożenia życzeń Jubilatowi. Spo-
dziewani są goście z innych miast. 
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\Wyniki innych szkół i organ. przed 
stawiają się jak nast.: 

Klub "Korona" miejsca pierwsze, 
l-drugie i 2-trzecie. Gim. Fabia­
niego 1 miejs. pierwsze, l-drugie i 
2-trzecie. Strzelec 1 miejs. pierwsze 
l-drugie, 2--trzecie, Piąte miejsce 
zajęli Harcenze. 

W strzelaniu do tarczy od1. 25 m. 
pierwsze miejsce Budzowska - 09 
punktów - Gim. P. Chonllczówny, 

...... na 50 nt. Woźniak "Korona" - 40 
_unktów. Zawodnicy, którzy osiąg 

nęli najlepsze wyniki, zostali zgło -
szeni pl1Zez kierownika zawodów i 
Pow. Kom. P. W i W. F. (sęd'ziego 
głównego) na zawody do Spały, któ' 
re odbędą się w dniach 6, 7 i 8 czer 

Piotrków 

wca w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Wyniki zawodów mówią same za 
siebie; postęp w lekkoatl. duży, jeśli 
wetmiemy /pod uwagę ClZas treningu 
i dotychczasowe wyniki innych za­
wodów. Gry soortowe jak: koszy -
kówka, kwadrant, na !poziomie bar 
dzo dobrYmi pomyślny to objaw, 
gdyż nie wiedzieć dlaczego, ze5lPoły 
sportowe traktują je z lekcewcU;e -
niem. Swięto sportu, było prawdzi­
wą rewją dotychczasowej pracy PW 
i /WF. na terenie powiatu i jest naj 
l~pgzem świadectwem żywotności 

naszych organizacyj. al 

Zbigniew Pękosławski. 

O sprawiedliwy rozdział 
opłaty WOdnej. 

a) Na ostałniem posiedzeniu Rada 
Miejska uchwaliła zatwierdzić ;pro­
jekt Magistratu w sprawie ustalenia 
podstaw rozdziału opłaty za wodę 
między lokatorami. Za podstawę 
_to wysokość komornego, opła­
c~go przez lokatora. 

Tego rodzaju określenie nie wy -
trzymuje krytyki z, następujących 
względów: lokatorzy zużywają wodę 
a nie mieszkanie, to też wody wyj -
ó.zie więcej tam, gdzie jest więcej o­
sób, a nie tam - gdzie lokator \płaci 
uroższe komorne lub zajmuje więcej 
pokojów. Mówimy: droższe komor 

ne IUlb więcej Ipokojów, a to dlatego 
że znamy mieszkania o tej samej Uo 
ści pokojów i wy.gód a cena ich 

czynszu rozm Się o 50 70 proc. To 
też byłoby lcr-zyczącą niesprawieclli 
wością, aby: rodzina składająca się 
np. z trzech osób, Ilużywająca dlate 
go minimum wody, płaciła wysoką 
stawkę opraty za wodę - ba płaci... 
wysoki czynsz komorniany - nato­
miast kilkanaście osób zamieszkują 
cycb razem tani lokal a zużywają • 
cych ,kilkakrotnie więcej wody -jpła 
cićby miało minimalną <lpłatę za wo 
dę ... gdyż płaci ni&kie komorne! 

Opłata Iza wodę winna być rozli -
czana w stosunku do ilości osób zaj 
mujących dany lokal, zaś mieszkanie 

posiadające urządzenie kąpielowe 
obciążyć kilkunastu procentowym 

dodatkiem. al 

Echa potwornego mordu 
w Kobyłkach. 

Podejrzenie. zemsta, śmierć! 
Jak dzikie instynkta posiadają lu 

cizie mało kulturalni, a dzieje się to 
przeważnie po wsiach wśród tych 
"bogobojnych wieśniaków", świad'­
'czy niezbicie podany niżej epiz.od, 
jaki rozegrał się w cichej wiosce Ko 
byłki, gminy Woźniki. 
Śmiem wątpić czy groza kary po 

wstrzyma te liczne zbrodnie, jakie 
\powtarzają się na porządku dzien­
nym. Trudno rozstrzygnąć, czy 
zbrodniczość ta bierze tródło z psy .. 
chozy :powojennej, na karb której 
wszystko się dziś składa czy też w 
na'Szej polskiej zapalczywości, któ­
ra, jak ogień słomiany, nagle wy­
kwita, i nagle tez gaśnie. 
Mógłby tu wiele zdziałać kler -

zakładając katolickie kółka młodzie 
zy, w których młodzież pod. ducho­
wą opieką kapłana spędzałaby czas 
wolny od zajęć i nabierała kultury. 

Narazie Ipozostaje smutna rzeczy-

wistość. 
Oto jak się cała smutna historja 

przedstawiała: 
W dniu 24 listopada 1929 roku w 

·miesz.kaniu Stefana Westrycha we 
wsi Kobyłki, gminy Woźniki, z oka­
zji chrZ'cm jego dziecka przy stole 
zgromadzonych byłLl kilka {'sób, mię 
dzy któremi znajdował się również 
szwagl'i!'" Westrycha - Marjan Ko­
łaciński, przybyły na tę uroczystość 
z Piotrkowa, gdzie ostatnio stale za 
mieszkiwał przy ul. Narutowicza 73 

Kołaciński zajmował miejsce w 
niewielkiej odległości od okna, znaj 
dującego się w sZlczytowej ścianie 
domu. Pomiędzy godziną 5 i 6-tą 
wieczorem, gdy Kołaciński powstał 
od stolu z za okna dał się słyszeć 
odgłos wystrzału rewolwerowego, a 
K!Ołaciński padł trafiO'11y kulą i po 
kilku ch wHach zakończył życie. 

Funkcjonarjus~e Policji prowa-

dząc śledztwo !Znaleźli dnia na -
stępnego odciśnięte w ziemi ślady 
obuwia męskiego, ~owadzącego do 
domu Westrycha przez pola do za­
budowań Jacentego Kisiela w tejże 
wsi. 

Charakterystyczną cechą "tych śla 
dów był odcisk gum, przytwierdzo­
nych do ob{!asów. Przestrzeń mię­
d~ poszczególnemi śladami wyno­
siła 95 cm., co świadczy o tern, że 
sprawca uciekał biegnąc bardz.o 
szybko. 

IW czasie rewizji w mieszkaniu Ja 
cent ego Kisiela znaleziono ukryte 
pod szmatami trzewiki jego syna A­
dama, na których wyu-aźnie znać by 
ło ślady niedawnego oderwania gum 
przy obcasach w lpostaci tkwiących 
w obcasie śrubek, tudzież otworów, 
powstałych wskutek wyjęcia nie­

których śrubek. 
Po porównaniu tych trzewików z 

odciskami, pozostawionemi przez 
złoczyńcę stwierdzono, że trzewiki 
w zupełności im odpowiadały. 

Adam Kisiel oddawna żywił nie­
nawiść do Marjana Kołacmskiego z 
powodu 'Podejrzenia, iż ten ostatni 
Iprzed kilku laty podpalił zabudowa 
nia jego ojca Jacentego Kisiela, a 
w lecie 1928 roku 'zwierzał się on 
Janowi Bachajowi, iż musi zabić Ko 
łacińskiego, IPrzyczem namawiał Ba 
chaja, by w tym celu razem zaczaili 
się w tycie. 

Zbyt niecstrożnym był jednak A­
dam Kisiel, gdyż na dwa miesiące 
przed zabójstwem Kołacińskiego py 
tał się Antoniego Bińka jakiemi uli 
cami w Piotrkowie chodzi Kołaciń­
ski do pracy, a w rozmowie ze Ste­
fanem Grabowieckim kilkakrotnie 
'Wspominał, że za zabójstwo grozi 
tylko kara 2-ch laŁ więzienia. 

Dobre miał 'Przeczucie Marjan ~o 
łaciński, gdy n". miesiąc przed zabój 
stwem IClpowiadał Wacławowi So­
chańskiemu, iż obawia się pokazać 
we wsi. Kobyłki, gdyż .Adam Kisiel 
odgrażCl'ł się, że go zabije. 

W dniu dokonania owego zabój· 
stwa, okJoło godziny 5-ej wiecz. A­
dam Kisiel ze swym bratem Ludwi­
kiem ize Stefanem Grabowieckim 
znajdowali się w skletpie $pOżyw­
'czym Józefa Byczyńskiego w Kobył 
kach pożywiając się kiełbasą. 
Myślą jednak porywczego Adama 

nie było zaspokoić głód, gdyż w pew 
nym momencie Kisiel wyszedł ze 
sklepu, pozostawiając tam swą kurt 
kę i oświadczył, że "idzie 'za SlWoją 
potrzeb?, ", jednakże pomimo UlPły­
Wtl IPół godziny czasu do sklepu nie 
wraca:ł. natomiast zjawił się w skle­
pie sołtys Skrobek i oświadczył, że' 
przed chwilą został zabity Marian 
KołCl'cmski. 

W ówczan Ludwik Kisiel i Stefan 
Grabowiecki wyszli ze sklepu i uda 
li się w kierunku domu Kisielów, a 

na drodze spotkali Adama Kisiela, 
idącego naprzeciwko. 

Postawiony w stan oskarżenia A­
dam Kisiel nie przyznał się do winy 
zabójstwa Marjana Kołacińskiego, a 
gdy wyszedł ze sklepu załatwił swą 
naturalną potrz~bę i udał się do do­
mu, skąd zabrał pieniądze Ipotrzeb­
ne na zapłacenie należności Byczyń 
<;kiemu, lecz do sklepu już niE" po· 
.vrócH. gdyż spotka! na dr.JJze wra 
c:a;ących starl'ią~' braŁa r. udwika i 

Stefana Grabowieckiego. 
W dniu 7 maja r.b. Sąd Okręgowy 

W P~otrkowie rozpatrywał SlPrawę 
powyższą na posiedzeniu IPublicz­
nem i uznając Adama Kisiela, lat 21 
winnym zabójstwa Mariana Kołaciń 
ski ego wystrzałem z rewolweru ska 
zał go na osiem lat ciężkiego więzie 
nia, zaliczając mu na poczet tej ka­
ry tymczasowy areszt od 26 listopa 
da 1929 r., nadto przysądził wdowie 
W~adysławie Kołacińskiej 227 'zło­
tych tytułem zwrotu pogrzebowych 
kosztów. v 
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M A J Zachód słońca: g.617 

Tom_azowska. 
MAGISTRAT ZATRUDNIŁ 383 

BEZROBOTNYCH. 

v Ekspozytura Państw. Urzędu Po 
średnic twa Pracy w Tomaszowie w 
tygodniu od 26.4. do 2 maja b.r. no­
tuje soadek bezrobocia o 383 osoby, 
na co wpłynę-ł'o uruchomienie robót 
publicznych prze.,- Magistrat. 

Obecnie ogólna liczba bezrobot­
nych wynosi 4920 osób, IZ tego na 
przemysł metalowy przypada 145, 
włókienniczy 1060, budowlany 345, 
na pozostałych robotników wykwa­
lifikowanych przypada 275, robotni 
ków niewykwalifikowanych 2980, 

rpracowników umysłowych 115. 
Z zasiłków w tygodniu sprawo­

zdawczym korzystało 1413 bezroboŁ 
nych, wtem 1385 z Izasiłku ustawo­
wego z Fund. Bezrob., 28 z zasiłku 
ustawowego z Z.U.P.U. 

Remanent bezrobofnych IW ewi­
dencji Ekspo2lYtU1"y w końcu tygod­
nia wynosił 4476, w tern mężczyzn 
2837, kobiet 1639. v 

Z WYDZIAŁU ZDROWOTNOSCl 
IPUBLICZNEJ. 

v Jak wykazuje statystyka za rok 
1929 warunki zdrOlWotne w naszem 
mieście znacznie się poprawiły, a o 
tern świadczy ilość udzielonych po­
rad w Przychodni Pnzeciwgruźliczej 
~ która W!ynosi 1579. 

lWI powyż.szej liczbie pierwszych 
porad dla dorosłych było 389, dla 
dzieci do lat 15 - 151. zaś pozosta­
łe porady liczy się jako następne" 

NIl porównaniu z rokiem 1928 licz 
ba zgłoszonych o poradę zmniejszy· 
ła się o przeszło 200 'Procent. 

Zjawisko to, jak twierdzą kom­
petentne czynniki, należy tłumaczyć 
ogólną poprawą warunków zdrowot 
nych naszego miasta. 

Miejska służba zdrowia w r. 1929 
składała się z: jednego lekanza sa-
nitarnego (Wydział Zdrowia~, 2-ch 

lekarzy szpitalnych, jednego leka­
rza weterynaryjnego, felczera, aku­
szerki szpitalej, dwóch higienistek 
w szkołach powszechnych, dwóch 
pielęgniarek w S1Zpitalu, jednego kon ______________ .a __________________________ ~ ______________ aa •• ___ u.M5 ____ ~~ __ a. ________________ __ 

Czas · już zapłacić prenumeratę "Głosu Tryb." za maj 1930 r. 
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trol~ra sanitarnego i jednego żyw­
nOŚCIOwego, trzech sanitarjuszy JW 

sZjpitalu i jednego sanitarjusza w 
'Wydziale Zdrowia Publicznego. v 

PODPIŁ SOBIE NA ODPUSCIE, -
A !WtYTRZEźWIAŁ W ARESZCIE. 

v Onegdaj ulice Tomaszowa Iza­
roiły się z okazji odpustu wieśnia­
kami wsi okolicznych, a wszystkie 
resta~racyjki przepełnione były po 
brzeg!. 

l także pewien tomaszowianin 
Kowara Ludwik postanowił zaba­
wić się przy Odlpuście, więc zaSlZed~ 
na "jednego". Kolejka szła za kolej­
ką, aż pieniędzy zabrakło. Kowera 
wyszedł spłukaruy i podpity na uli­
cę, lecz chodniki okazały się dla nie 
go za JWąskie, tClJk że przechodnie 
IZmuszeni byli ustępować z drogi. 

Do uwag posterunkowego nie , 
chciał się zastosować, a nawet w or 
dynamy sposób zwracał się do nie­
go i, gdy ten ostatni usiłował dqpro 
iWadzić Kowarę do Komisarjatu, po 
czął kopać i obryw. mu guziki mun 
duru. 

n __ ~_ _ _______ ==_Il_ .. "-II __ ~ __ --------- ~_~ II II 
II BacznOie J.J. AmalorZI ·fololralowie I II 
II Czy wiecie, że doskonale udane zdjęcia nabierają z roku na II 
I rok większej wartości. I I Jeżeli nie macie panowie czasu na wywołanie, kopjowanie, I 

II lub powiększanie, to pro szę mnie tę czynność powierzyć. II 
I Łatwo jest dobrem wywołaniem uzyskać doskonałe negatywy ' I I Nowoczesne metody mej pracy gwarantują jaknajlepsze wyni I 
II ki. Wszystkie :p,race dlaamatorów wykonuje artystyczny Za- II 
I kład Fotograf. Studio w Potrkowie Tryb. ul. Słowackiego 24 I I, VI podwórzu. Zakład od roku bież. wprowadził precyzyjne u I 
II rządzenia do zdjęć fotograf. wszelkiego rO'dzaju: wykonuje II I się fotograf je osób: pocztówkowe - do dowodów grup, wsze I I lkiego rodzaju objekty, kopje dokumentów, planów i fotogr., I II które zadowolą najwybredniejszych. Ceny konkurencyjne. II .1 Zakład czynny od godz 8-ej do 7-ej wieczOir~m. I. •--- -..-----II---------~m ___ ...... _ma_II __ .. _ ... __ ara_ .... 

CO ROBI L; O. P. P.1 . 
ZAKON"CZENIE KURSU O. P. G. 

W STRAżY OGNIOWEJ. 

Grabica w zabudowania Józefa' Gó­
ry uderz)'lł piorun, wskutek ClZeóo 
spaliła się stodoła, 2 chlewy i nar~ę 
dzia rolnicze, Straty wynoszą 3.500 
zł. 

Nieszczęśliwa kobieta tę ,ostatnią' 
awanturę przypładfa chorobą. Już 
więcej wahać się nie mogła i nie pa 
tl1ząc na opinję ludzką zaskarżyła 
tyrana - męża do Sądu. SmutIły los 
spotkał .,dobrego małżonka". Sąd 
Powiatowy skazał go za pobicie żo­
ny i zadanie jej lekldch uszkodzeń 
ciała na jeden miesiąc więzienia o­
raz koszta sąd. 

Niech ten zaiste smutny wypadek 
będzie Ipnzestrogą dla ' l~obrych mę­
żów", by wiedzieli, że n ClJwet wła­
snej żo·ny nie wolno bić bezkarnie. v 

TREPEM PO GŁOWIE. 
Marjanna Książczyk od, dłuższego 

już czasu pałała specjalną nienawiś 
cią do swej sąsiadki Franciszki Te­
odorczyk. Lecz z natury nie będąc 
odważną, nie wiedziała jak doku­
czyć swej nieprzyjaciółce. !Wpadła 

Kowarę osadzono w areszcie. Od 
powiadać on będzie za opilstwo, za 
kłócenie spokoju publ. i ozynny opór 
władzy. v 

s) Dnia 2 maja rb. nastąpiło za­
kończenie wieczorowego Kursu In­
str. O. P. G. III-ej kI. .(11.3 - 2.5 
1930 r.) w Straży Pożarnej w Piotr­
kowie. Egzamin zdało 18 słuchacz:y 
IZ p. Komendantem Sędzią Rudow­
skim na czele. 

jednak na pomysł. Dla odwagi do­
brawszy sobie do towarzystwa bra­
ta i siostrę, niespodzianie wtargnę­
ła do mieszkania nie przeczuwają­
cej Franciszk~ Teodorczyk i chwy­
ciwsz'Y tę ostatnią za włosy. poczę­
ła ją szarpać i zadawać jej razy, a 
nie będąc !pewną siły swych pięści, 
trepem zdjętym z nogi, uderzyła w 

KINO TEATR CZARY głowę .Teodorcz~kową. S?raw<l; zna ,A 
" . lazła SIę w SądzIe Pow. 1 MarJanna .. 

Piotrkowska. 
LOSOWANIE. 
, a) Wkrótce odbędzie się rozloso 

wanie bezpłatnych premiów pomię 
dzy prenumeratorów "Głlosu Try­

bunalskiego". 
Ciekawe szczegóły o tern losowa 

niu podamy w tych dniach. a) 

ZMIANY NA ,STANOWISKACH. 
Jak się dowiad,ujemy, Zawiadow­

ca stacji osobowej Piotrków pan 
Jankowski wyjeżdża w tych dniach 
na delegację do Łodzi Kaliskiej. 

Przypuszczają, że pan Jankowski 
ao Piotrkowa już nie powróci. Pan 
Jankowski w ciągu swego pobytu w 
naszem mieście!zyskał sobie ogólną 
sympatję, to też wiadomość o prze 
niesieniu Go d.o innego miasta wy­
wołała szczery żal wśród grona J e­
go znajomych. 

Zastępować pana Jankowskiego 
będzie pan Petrykowski. który praw 
dopodobnie pozostanie na tem sta­
nowisku. 

o 'WCZESNIEJSZE OTWIERANIE 
SKLEPóW Z PIECZYWEM. 

al Niezawsze rozporządzenia 
władz idą po linji słusznych IPotrzeb 
ludności. W danym wypadku mamy 
na myśli rOZ/porządzenie o otwiera 
niu sklepów z pieczywem dopiero o 
godz. 7-ej rano. 

Młodzież szkolna, urzędnicy, ro­
botnicy --; WSzyscy spieszą do zajęć 
na godzinę S-mą ran'O. Czy jest moż 
liwem, aby zdążyć iść po pieczywo 

i przyszykować śniadanie na ten 
czas o ile pieczywo można zakupy-
wać dOlPiero od godziny 7-ej1 a) 

;Wykłady na kursie prowadzili p. 
p.: Dr. Galler (ratownictwo ogólne) 
i instruktor pow. O. P. G. K. Macie­
jowski (walka chemiczna i obrona 
przeciwgazowa, ćwiczenia praktycz 
ne, ratownictwo gazowe). s) 

,,vU-y TYDZIEN" L. O. P. P." 
s) Komitet LOPP. w Piotrkowie 

podaje do wiadomości, iż wzorem 
lat ubiegłych 7-y z kolei .,Tydzień 
Lotniozy i Przeciwgazowy" odbę­
dzie się w tym roku na obszarze ca 
tego Państwa w czasie od 18 -25 
maja. 

Dochód z .,Tygodnia" całkowicie 
jest przeznaczony na dokończenie 
budowy Szkoły Instruktorów obro­
ny przeciwgruzowej i przeciwlotni­
czej w WarJzawie. Nie wątpimy, że 
społeczeństwo miejscowe i w tym 
roku poprze wysHki n- Instytucji w 
kierunku uzyskania poważniejszego 
dochodu z ",Tygodnia" na cel po­
wyższy. Szczegółowy program ob­
chodu "Tygodnia" LOPP. podamy 
w najbliżsIzych dniach. s) 

CENY Z TARGU. 
s) Dowóz Iproduktów był na wczo 

rajszym targu bardzo mały. Ceny 
kształtowały się następująco: 
Masło 5-5.50, jajka lO-H gr. 

śmietana 1.80-2.00. sery 80-1.00, 
kury 3--5 d., kurczaki 1.50-2.50, 
gęsi 8.00-9.00, Jarzyny za kg.: mar 
chew 10 gr., cebula 20 gr., buraki 
10 gr., szpinak 80 gr., rabarbar 75 
~r., główka safaty 12-15 gr., rzod­
kiewki 12-14 gr. pęczek. s) Naturalnie, że nie! A więc należy 

nietzlWłocznie zmienić to niesłuszne 
zaJrządzenie i pozwolić piekarniom KRONIKA· WYPADKóW 
i sklepom z pieczywem oraz nabia- . IWPOWIECIE. 
łem rozpoczynać sprzedaż od godz. W dmu 8 bm. około godz. 7 po-
6 rano. a} 'pełnił samobójstwo przez powiesz~-

nie się w sieczkarni Stanisław Ciciń 
O POLEWANIE UUC. ski. lat 24, zam. we wsi Źero'chowo, 

a) Dozorcy, tradycyjnym zwycza- gm. Ręczno. Przyczyna samobójstwa 
jettl, nie polewają tprzed !Zamiataniem nhl jest ustalona. 
ulic. Jest tu bezwzględna ich wina, W aniu 7 bm. o godz. 23-30 we 
ale ... wina jest też powoł,anych C\Zyn wsi Chinów gm. Wadlew u Franci­
ników, że nie zwracają na to uwagi szka Mielczarka spaliła się obora 
i tego rodzaju stan rzeczy tolerują ł drewniana, kryta słomą. Straty wy 

AiPelujemy do jednY'ch i drugich o noszą 1500 zł. Przyczyna pożaru na 
natychmiastowe wprowadzenie razie nie ustalona. 

zmian dążących ku lepszemu stano ~ dniu S maja rb. o godz. 15-ej 
wi rzeczy. a) we wsi Lutosławice Rządowe, gmina 

I?ZI~ w sobotę o god~. 3 po poł. Książczyk za pobicie Teodorczyko­
w~~wIet1a po raz ost~tnl po c~n.ach ' we; została skazana na siedem dl\i 
z.01zopych 60 gr. wybItne arcydZIeło aresztu. pięć zł. opłaty sąd, i obcią­
hl~ow~ os.nute na tle ~alk z ~olsze żona kosztami postępowania sąd. v 
WIkarnI. FIlm o temaCIe polskIm z 
wielką gwiazdą rosyjską Olgą Cze­
chową w roli głównej 

MIŁOść NA: ROZDROźU 
Potężny dramat w 10 aktach. 

W programie wieczorowym ocze 
kiwany przebój sezonu pod tytułem 

KSIĘźNA TARAKANO\WA 

SPRAWOZDANIE i PODZIĘKOW. 
Zarząd Konferencji Św. Wincente 

go a Paulo podaje do wiadomości, iż 
!podczas kwesty na ulicach miasta w 
dniu 27 kwietnia br. zebrano 255 zł. 
35 gr. Rozchód wyniósł 14 zł. 30 gr 
Dochód netto 241 z,f, 5 gr. 

Zarząd składa serdeozne "Bóg za 
płać" wszystkim ofiarodawcom oraz 
Paniom, które raczyły się podjąć w 
tym dniu sprzedaży "znaczków". 

Jednocześnie Zarząd Konferencji 
dziękuje Zarządowi T owa RJzemieśl 
niczego za złożoną ofiarę 30 zł., a p. 
inż. Majznerowi, dyrektorowi Elek­
trowni za łaskawe zmniejszenie 0-

płaJty od zużytego światła podctzas 
zabawy "Dancing - Bridge", z której 
to imprezy dochód netto wyniósł zl. 
25 gr. 40. v 

ZARZĄD. 

Z Sądu. 
ZA POBICIE źONY - MIESIĄC 

WIĘZIENIA. 

v We wsi Papieże !!m. Szydłów 
znane jest małżeństwo Wangererów 
Ludzie młodzi, a już IZdobyli sobie 
szeroką sławę przez ciągłe kłótnie 
i awantury. )Wszyscy mieszkańcy 
wioski znają to "zgodne małżeń­
stwo". Wanda Wangerer nie chcąc 
kompromitować siebie i męża, długo 
znosiła ustawiazne tyranizowanie 

jej i razy, które otrzymywała od swe 
go współmałżonka. Lecz w końcu 
przebrała się miara. CzcigClclny mał 
żonek , powróciwszy pewnego dnia 
w "nieświełnym" humorze do domu 
- wszcz~t awanturę, naubliżał żo­
nie, gdy mu to jednak nie wystarclZy 
ło, chcąc wyładować swą energję i 
uśmierzyć burzę złości jaka w nim 
wrzała, począł żonę bić w nieludz­
ki sposób, !powodując jej potłucze­
nie całego ciała i pęknięcie żebra. 

MIŁOSNICY SPORTU. 
s) Dziś sport kolarski jest bardzo 

rozwinięty i cieszy się szczególnem 
powodzeniem, przeważnie u mło­
dzieży. Kiedy nastanie wiosna i cie 
pfe promienie słońca OSUSlZą ziemię 
drogi i place miejskie stają się wi­
downią harców i wyścigów zwolen 
ników jazdy na żelaznych rumakach 
Piotr Motylski już od dawna marzył 
o tern, by 'pójść z innymi w zawody, 
a nie mając rOWeru postanowił .. 
zdobyć. Przecież to nie trudno. W. 
aząc bowiem, że Arnold Szefer po­
siada rower, upatrzył odpowiednią 
chwilę, gdy go nie było óW domu 
i lZakradłszy się do niego, ruebawem 
stał się posiadaczem upragnionego 
roweru. Lecz prędko znudziła mu 
się rozrywka. Nowa myśl zaświtała 
mu w głowie - zapragnął posiadać 
gotówkę. Nie szukając daleko, udał 
się ao swego kolegi Józefa Jonczy­
ka i sprzedał mu skradlZiony rower, 
wartości 150 zł. za minimalną sumę 
20 zł., a choć Jonczyk wiedział, że 
rower pochodzi z kradzieży, będąc 
wielkim zwolennikiem kolarskiego 
sportu, nabył go bez wahania. LeclZ 
nie każdy sport daje dodatnie iWyni­
ki. Piotr Motylski i Józef Jonczyk 
z zamiłowaniem jeżdżąc na rowe­
rze, zajechali daleko, bo aż do ... 
więzienia, bowiem Sąd Pow. ska:;.ał 
Piotra Motylskiego ' za kradzież ro­
weru na osiem miesięcy wię,zienia, 
a Józefa Jończyka za kupienie go 
z wiedzą, iż pochodzi z kradzieży 
na jeden miesiąc więzienia. 

BEZ PRACY NIEMA KOŁACZY. 
s) Słusznie mOWl staropolskie 

Iprzysłowie: "BelZ pracy nie ma ko­
łaczy". Antoni Dziemdziora. gospo 
darz ze wsi Sierosławia gm. Podo­
lin z wielkim -trudem zgromadził so 
bie pI'yzmę kamieni, zbierając je 
m u.! olnie po polach. Nie ceniąc je­
go płacy Adam Derewenda i Anto­
ni Dcrewencla, gospodarze tejże wsi 
potrzebując kamieni do budowy.jak 
do swojej udali się do pryzmy 
Dziemdziory i złożywszy ,kamienie 
na furę zawieźli je do siebie. Uwa­
żali, że szkoda pracy na mozolne 

Dziś W CZARACH największe arcydzieło sztuki kinematograf. w 12 akt tPt. KSIĘżNA TARAKANOWA. Na scenie wystę artystów scen twarsz.' 



szukanie kamieni po polach, lepiej 
lZabrać gotOWQ. Nie opłaciło się im 
jednak lenistwo. Sąd Pow. wiedząc 
o tern, że mają ' lWstręt do pracy, 
chcąc im dać mo-żność .dłuższego wy 
poczynku, skazał każdego z nich 
na dwa tygodnie aresztu, pięć zł. 
opłat sądowych i obciążył ich kosz 
tarni Ipostępowania. s) -

SPRYTNY ZŁODZIEJ. 
s) Policja już od dłuższego czasu 

"miała na oku" Franciszka PęC/zaka 
podejrzewając go o dro-bne kradzie 
że. Sprytny Pęczak nie dał się jed­
nak nigdy schwytać na gorącym u­
czynku. Lecz nieszczęścia chodzą 

" po ludziach.Wpadł i Pęczak. Schwy 
tano go na kradzieży węgla, a do­
chodzenie ustaliło , że Pęczak od 
dłuższego czasu systematycznie zaj 
muje się kradzieżą i zdołał już zgro 
madzić 9 m. węgla, wynosząc go 'z 
toru kolejowego, gdzie uprzectnio 
'Zrzucili mu go z wagonu "koledzy 
po fachu". 

Nie koniec na tern sprawa znala­
zła się w Sądzie Pow. i Franciszek 
Pęozak za systematyczne dokony­
wanie ,kradzieży na szkodę Dyr. 

Jol. Państ. został skazany na 6 t y­
.odni więzienia, opłaty i koszta są 

dowe. sl 

SZYLLER SZKOLNIK i P ANNA 
RARA. 

Do' Piotrkowa przyjechali zgodnie 
z ogłoszeniem Szyner - Szkolnik i 
jego medjum Panna Rara. Zamiesz­
kali w hotelu Krakowskim, gdzie 
przyjmować będą interesantów od 
rana aż do wieczora. . 

ZClipowiedź przyjazdu słynnego 
. grafologa, którego przepowiednie za 
wsz.e tak Iznakomicie spełniają się, 
wraz z jego medjum, młodziutką p. 
Rarą, obdarzoną niepospolitemi zdoI 
nościami telepatycznemi, wywołała 
.ieście i okolicy duże zaintereso 
warne. 

Zaznaczamy, że Szyller - S-zkolnik 
zabawi IW Piotrkowie tylko do 
poniedziałku włącznie, albowiem 

we wtorek rano musi być w stolicy. 
Kto przeto IPragnie zasięgnąć jego 
porady, niechaj pośpieszy do Hote­
lu Krakowskiego, pl. Kościuszki 7, 
I piętro, l 

TRIO KMlTA, 
W dniu dzisiejszym w sali T-wa 

Dobroczynności przy ul. Piłsudskie 
go 75, -I piętro odbędzie się koncert 
Trio KmiŁa. 

Słynne trio daje koncert według 
znakomicie ułożonego programu, to 

. też ci wszyscy, którzy wybiorą się 
na koncert, będą mieli moc silnych 
wrażeń artystyClznych IPodczas tej 
prawdziwej uczty artv"hrcznej. 

Jak ;wiadomo, sala Twa Dobro -
czynności jest dość szczupła, dlate­
go kto chce mieć zapewnione miej -
sce, niechaj pośpieszy do cukierni 
p. Borczy.ka, Słowackiego 8 po za· 
kup biletu wejścia. 

ODDAM MIESZKANIE 2- POKOJO 
WE słoneczne z kuchnią - za 3 lub 
4-ro pok'ojowe z wszelkiemi wygo­
dami. żądaną różnicę wartości do­
płacę gotówką. Zgłoszenia proszę 
kierować do administracji ,.Głosu 
Tryb." pod "Zamienię i dopłacę". 

SZCZĘśLIWA KOLEKTURA Al. 3 
Maja Nr. 29 wypłaca wygrane i sprze 
daje losy do I kI. 21 Loterji Państwo 
we). a) 3054 
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T -wo' Śpiewaezo--)Wuzyezne 
"LUTNIA" 

w Piotrkowie. 

\,V Sali irr~.Kilińskiego 
Aleja 3-go Maja 

L. 12. 

POD PROTEKTOR . KSIĘDZA PATRONA 
W niedziele, dnia 11-go maia br. 

WYSTAWIA SZTUKĘ pt 

SURDUT · i SIERMIEGA 
Ob1az dramatyczny w l-ch aktach ze Śpiewami I tańcami 

WE. D. GUSTOWSKIEGO 
Podczas antraktów przygrywać będzie orkiestra smyczkowa pod batutą 
p. Z. MRÓWCZYŃSKIEGO. - Reżyseria własnal - Kostiumy własne! 
Bilety wcześniej do nab y cia w kancelarji par. Sw. Jakuba, a w dniu przedstawienia w 

kasie teatralnej od godziny 6 po południ.u~.:..-~_-=---=-~ __ _ 
Początek o godz. 830. Ceny biletów od 3 zł. do 60 gr 

CZYSTY ZYSK PRZEZNACZA T·wo »LOTNIAc 
Na wykończenie domu parafjalnego św. Jakóba 

w Piotrkowie. 

_II 
Komunikat -

at Magistrat m. Piotrkowa niniej 
szem podaje do publicznej wiadomo 
ści, że uchwałą swą z dnia 9 maja 
1930 r. obniżył cenę chleba żytnrego 
z 35 gr. za 1 klg. do 33 gr. ~a 1 klg. 
Ceny zaś chleba razowego - 28 gr 
za 1 klg. oraz bułek 1 zł. za 1 .kg. po 
Izostają bez zmian. 

Ceny powyższe ,obowiązują na te 
renie miasta Piotrkowa z dniem 12 
maja rb. I ~ 

Magistrat nadmie1llia, że zgodnie 
z art. 4 ro~porzącWenia Prezydenta 
RzeczypoSIP. Iz dnia 31 sierpnia 1926 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr." 91 poz. 527) i z 
dnia 22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 38 poz. 365) winni żądania lub 
pobierania cen wyższych od wyzna 
czonych lub nieujawni~nia tych cen 
będą karani ·karą aresztu do 6 tygo 
dni wlzgł. grzYIWną do 3000 złotych. 
Piotrków, 9 maja 1930 r. 

a) Pł'e7:ydent miasta 
(-l K. SZMIDT. 

• 
Ze . świata • -

Jak dwie odwaine kobieły schw.l.ł. 
groźnego band.te, które.,.u DOllcja 

i woisko nie mog" dać ,ad. 
a) Novica Petrowie, najgroźniej -

szy herszt bandy zbójeckiej, grasu­
jącej w Serbji, przez długie lata był 
postrachem ludności cywilnej i urzę 
dów, aź wreszcie władze beZipieczeń 
stwa wyznaczyły za jego schwyta -
nie bajońską sumę. bo' sięgającą 
50.000 dinarów. 

Ale wszystkie zabiegi schwyta­
nia bandyty okazały się daremne. 
Po mistrzowsku 1P0trafił wyślizgi -
wać się z zasadzek. Nikt nie wie -
dział dokładnie o miejscu jego poby 
tu. Gdzie się go najmniej spodziewa 
no, tam nagle, jak z wody, !Wypły­
wał, mordował, g~abił i znów znikał 
jak kamień w wodę. Gdzie się tylk,o 

ipojawił, wywoływał panikę i tak 
wielkie przerażenie, że nikt nie 
śmiał mu stawić czoła. Był copraw 
da juź wiele razy w trudnych opre,­
sjach, lecz da:wał sobie radę. Smiatł­
ków, goniących go, zabijał. Kilku -
dziesięciu wieśniaków straciło w ten 
sposób życie. Choć wys·oka nagroda 
nęciła, jednak kuszenie się o jej zdo 
bycie równało się niechybnej śmierci 
dlatego rezygnowano z wysokiej na 
grody . . Wreszcie dokonało się (p<tZed 
kilkoma dniami przeznaczenie. roZ.­
bójnika. Dokonało się nie p1'zy po -­
mocy żandarmerji i Iwojska, które od 
długich miesięcy czatowało na ban 
dytę, ani ~rzy pomocy dzielnych 
mężczyzn, ale ,dzięki odwadze 
dwóch kobiet. 

nemi strzałami zamordował wieśnia 
ka, aby wejść w posiadanie jego pie 
niędzy. W swych rachubach zbój 
się przeliczy!, bowiem nie docenił 

męstwa matki i ż<ony zamordowane­
go. Słysząc mordercze strzały, kobie 
ty wdarły się- do izby. Jak później o 
powiedziały, ' odrazu zdawały sobie 
sprawę, że st.rzały mogły pochodzić 
jedynie z broni osławionego bandy­
ty. Uzbrojone w drągi. kobiety wpa 
dły do IPokoju, aby się z mordercą 
'I\ozprawić. Zaledwie otworzyły drz,wi 
bandyta począł do nich strzelać. Na 
szczęście wszystkie kule chybiły ce 
lu. Jedna z kobiet dopadła do rabu 
sia i jednem potężnem uderzeniem 
kija w czerep bandyty, położyła go 
na ziemię. Petrowic stracił przy tom 
ność. Gdy po chwili się ocknął otrzy 
maI lPonowny cios, jeszcze silniejszy 
w głowę. iWtedy bezwładnego Nły­
prowadziły go kobiety na podwórze 
i mocnym sznurem p~zywiązały do 
drzewa. Groźny herszt bandy został 
unieszkod1iw~ony. Sprowadzono po 
Hcję i ta zakuła glo w kajdany i od­
prowadziła do więzienia w Daniłow 
-gradzie, gd-zie oczekuje go niechyb­
ny stryczek. 

Na cześć boha-terskich niewiast u 
rządzono wielkie manifestacje. aj 

- < Str. ? 

Kłopotv O marynarkę 
dla Watykanu 

al Podróż delega'ta Pa'Pieskiego, 
ka.rdynała Lepicier, na Kongres Eu­
charystyczny do Kartaginy wywoła 
la dla administracji państwa Waty 
kanu trudny do rozwiązania problem 
Między rządem włoskim a Watyka 
nem zostały już bowiem uregulowa 
ne kwest je telefonów, telegrafu, po 
łączeń radjowych i kolei, - . nato­
miast sprawa komunikacji okrę-Ło -
wej jest o tyle utrudnioną, że Waty 
kan nie posiada p1'zecież dostępu do 
morza. Projekt wysłanta kardynała 
Lepicier do Kartaginy Nłynaję-tym 
jachtem jest Watykanowi nie na rę 
kę z wielu powodów, głównie dlate 
go. że w tym rodzaju wyjazdy dele­
gatów papieskich za morze powta­
rzać S1ię będą często. Zresztą sam 
Papież wyraził w swoim czasie' chęć 
odwiedzenia wiernych mieszkają -

cyc h za morzem. Po porozumieniu 
więc z rZ'ądem włoskJim, lPostanawio 
no przyst~pić do budowy własnego 
maleńkiego portu, którego "flotę" 
stanowić będzie własny w przyszło 
ści jacht Watykanu. al 

N owa era dziennikarstwa, 
ale nie w... Polsce 

a) Dnia 3 kwietnia br. tuttd'QlWa 
strona wielkiego, kaLifornijskiego pl 
sma, drukowanego w San F rancisko 
przemknęła w drodze radjowej przez 
cały amerykański kontynent - a 
więc z brzegów Spokojnego Oceanu 
na brzeg Atlantyku, by już po Ujpły 
IWie trzech godzin ukazać się w prze . 
druku na ulicach Nowego Jorku • 

Tej sensacyjnej transnUsji na 4.000 
klm. uskuteczniono na krótkiej fali 
Oakland -Shenedady. Papier, na 

którym dokonano radjografji, miał 
20 cm. szerokości i rozwijał się z 
szybkością 12.2 mIm. na minutę; ale 
już przy następnej, p~ojektowanej 
transmisji. stro:ąica druku będtzie od 
twarzana w ciągu kilku sekund. 

Nie ulega wątpliwości. że przy ta 
kiem tempie ekSIP'ansji prasy. dzien 
11li.karstwo ·dążyć zacznie do coraz 
Nłiększej centralizacji i stopniowo za 
nikać będzie prasa loka1na. Ale to 
jeszcze nie wyczerpuje sprawy. A­
parat rejestrujący może by:ć do kaź 
dej stacji odbiorczej dostosowany za 
tem niedalecy chyba będz~emy wni.o 
sku, że czas, kiedy ra.dto potrafi wy 
czarować każdemu z radjoabonen -
tów - na jego biurku ~ gotową ga 
zetę, nie zdaje się być zbyt dale-
ki. ' al 

@J~~~~~~ 

~ UDZIELAM LEKCJI I 
~ PISANIA ~A MASZY-
~ - NIE. - I 
~ 

Nainowsza metoda. Tamże 
z wszelkie przepisywania. Piotr- I 

ków Tryb. Sulejowska 2, m. 5 
~ I-sze piętro. 
tę)~ ""t!] 

lfU'1 SKó8ZAHf 
- adwokackie I pOdróżne 
portfele wekslowe, nolvc. 

Oto przed niedawnym czasem na 
padlł Novica Petrowie na pewien 
dom w IPobliżu Daniłowgraau. Dom 
ten należwł do wieśniaka imi.eniem 
Stanko Simon. Bandyta dwoma ceł-

, t bIurowe, scvzorvkl biur ••• Wkro ce pOleca 

losowanie. Firma "ADOLF PAŃSKI" -Q 
Piotrków Tryb.. ul. Leglon6w 2 
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S~B01A, DNIA: 10 MAJA 1~30 r. 

Leczan le ż,lak6w 
Chorob, sk6rne I wenerycz ... e 
D-r. med. P 'A l M A N 
przyjmuje od 12 - 2 i od 5 - 71

/. 

Piotrków, 
ulica Piłsudskiego L. 67, II-ie piętro. 

. Ogłoszenie. 
s} Urz;ąd gminy Szydłów, stosow­

nie do uchwały Rady gminnej z dnia 
-29 marca rb., zatwierdzonej p1"Zez 
\Vydział Powiatowy Sejmiku w 
Piotrkowie w dniu 28 kwietnia 1930 
roku, niniejsZlym ogłasza, że w . dniu 
22 maja 1930 toku o .godzinie 11-ej 
pl'\Zed południem w Piotrkowie lPuy 
ulicy Poleśnej, około budki kolejo­
wej odbędzie się przetarg publiczny 
na wydzierżawienie niezrubudowa­
nego placu, stanowiącego własność 
~miny, Szydłów, położonego w Piotr 
kowie przy ulicy Poleśnej o prze­

,.strzeni . .,koło 80 prętów Ik,wadra,to-
·wy,ch. ' . 

Opisany wyżej plac zostanie wry­
dzierżawiony na pl1zeciąg 10 lat z 
prawem ' wznoszenia prowizorycz­
nych budynków drewnianych, które 
po upływie dzierżawy mogą być u­
sunięte z placu. 

Przetarg rozpocznie się od sumy 
1000 zł. 'za cał'Y czas dzierżawy, 

,przyczem pragnący IPrzy,stąpić do 
przetargą winni ~rożyć przed rOzpo 
cżęciem przetargu 10 proc. ceny sza 
cunkowej, po skońcYlonym zaś prze-
targu' dzierżawca winien WIpłacić ca 
tą za()Jferowaną sumę· 

Bliższych informacji w sprawie 
przetargu udziela się w Urzędzie 
gminnym codziennie w -godzinach 
urzędowych. s) . 

Szydłów, dnia 7 maja 1930 roku. 
Wójt gminy Szydłów: 

. Ignacy ZIELINSKI 
Se,kretarz: 3138 

,-.... 
• ~ ZAKł?AD BLACHARSKI ~~ [!J 
• . BUDOWI"..ANO· GAL ANTERY]NY ~. 

Edwarda WĘGORZEWSKIEGO G 
w Piotrkowie, przy' ul. Słcwackego L. 2&. ~ 

Przvjmuie zamówienia na wykonanie wszelkich robót blacharskich! • 
jak krYCie wi~ż kościelnvch, kopół dachów i t.p. oraz wszelkie robot" 

• dekarskie i papowe. Posiada na składzie wanny cvnkJwe róźnvch 
rozmiarów, nasiadówki, polewaczki ogrodowe i uliczne, pompki • 

do nafty i t. p. 

~ 
Wykonan ie robót solidne, za które udziela się gw'arancji od 1 do 5 lat • 

:
. ; 

Należność rozkłada na kilkamiesięczne rozpłały. 
CENY UMIARKOWANE! 2859 CENY UMIARKOWANE • 
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,. PIER.SZORZ~Df(A ' ~( 
) PRACOWNIA OBUWIA!< 
)~ mis trz szewcki Józef Dutkiewicz mistrz szewcki!( 

)~ W Piotrkowie, ul. Legjonów 3. ~< 
)

§ wykenuje wszelkie obuwia według naJ nowszych fasonów~.1 
§ po cenach najbardziej niskich. ~, 

)~ SPECJALNY WARSZTAT REPERACJI OBUWIA GUMOW. ~( 
1111111111111.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"""'"IIIIIII"II""IIIIIflllltll 

SPRZEDAM domek z ogr.odem o -
wocowym i warzywnym przy ul. Od 
d.zielnej nr. 2 w Piótrkowie. Wia 
d.omość na miejscu. 3140 
_________ ,~ .... T"M'Jt ........ 

MASZYNA do pisania firmy, "Yost" 
da. sprzedania - Piłsud'skieg.o ·65 w 
podw6.rzu. Bączek. 3137 

LOKAL wyremontowany na sklep 
lub miesz-kanie zaralZ do !Wynajęcia. 
PI. Ni~podległości (Targowy) nr. 10 
od 6 do S-ej wieczorem 3139 

/ . ~-
, .~~ I .. 

.. 

ZAKŁAD mechaniczny Stamisława Bączka 
Pił&udskielgo 65w podwórzu w piotrkowie, 
przyjmuje do reparacji maszyny do pisani& 
(stała; konserwacja miesięczna, arytmome _ 
try do liczenia, powielacze, kasy kon'trolu­
jące, numeratory, przybory dentystyczne, 
maszyny do nycia, wyżymaczki, prymu.y. 
rowery, brali i lp. WykoD!ame 8ołidlle. k 

DOM z elektrycznością, stodoła i 
morga ziemi d'o sprzedania. Szosa 
iW olborska 18 Słomecki Andrzej k 

, Michał SZ.MAGLE~~./ 1. '( . 

,-----------~ I fi. 
" 

15ZVNV, 11 I ---. Ta papuga, l'roszę /pani, jest i-

I b Iki . ' I dealną namiastką męża. Może pani e ze azne do niej mówić, co się pani będzie po I i przybory I dobać. Ptak d[a pani będzie miał 

I kanalizacyjne I 
I = POLECA = I 
I M. Kessel I 
I PIotrków-Tryb. I 
I Nalawach 8, tel. t 7-7. I 
'------_--____ 1 
F-':"::- """""""'_ I T A N. O II_OOOCICICIOOCIUOO'lODO~ T A N I 8 K 

'PBZfPISU3f HI MAsZiiw ..... = ..... ~~·~·~~·;~k~·~·i~ ... i .. t·;~i~ .... ·:: ..... ł 
Legjonów 1ft 2. I 

Piękny kr6j liter maszynowych. I 
fi1'!!oioł~ · --E~ 

zawsze jedną odpowiedź: "Tak, naj 
droższal" albo "Masz rację, ukocha 
nalu 

... 

ZAGINĄłJ piesek' rasy ratler czarny 
!podpalany..z obciętemi uszami i Og.o 
nem. Laskawy znalazca zechce od­
prowadzić !Za wynagrodzeniem Czę 
stochowska 3 Majchrowski. 2345 

KRZYWE DROGI MlŁOSCI. 
- Psia ,krewI Pewnikiem nasz 

Franek zakochał się w Magdzie". 

, $ Nr. 107 

1F=:=*9~iF.='~~::a::.óiIr-_- O loby 
dla któ­

rych 
r;~jmo 

'ii _____ lliiiiijilliiJ p dnie 
.. proszk6w 

stanowi 
pewną trudność. mogą używać proszek 
:.Kogutekc :.MIGRENO-NERVOSINc w 
formie tabletki; Opako .. anie po 20 table­
tek w pudełku. Cena zł. 1.50. Ż'Idać tab­
letek O'lseckiego z odbitym:. Kogutkiem:. I 
na każdej orygmalnej naszej tabletce. 

Im 

WA - 645 
OSTRZE1uiE 

Chcąc 

nabyt: pro· 
szki od b6· 

• ....... IiiIIiłI~W. .. lu głowy z 
"KogutkIem' 

:.Migreno Nervosin« należy żądać ta­
kowyCh. w oryginalnych opakowaniach 
Oąsecklego. znanych od lat trzydziestu 
Pr~ { zakupnie pros~k~w z .Kogutklem« 
:.Mlgreno - Ne~vosi ;c zwracajcie uwaSI: 
na. opakowanie I odrzucaici~ uporczy­
wIe polecane proszki łudz~co do na­
szych podobne. Oryginalne opakowaaia 
"0 5 proszków. - pudełko 75 gr. 

Zdrowie to skarł. 

anłvseptycżn-ie spreparowane 
To gwarancja zdrowła, 

POSZUKUJĘ Emilji Adaml>wskiej u 
rodzonej w gminie Łęczno lat 56 o 
której nie mam wiadomości ocL r~ku 
1892. - Walerja Adamowska, Piol~ 
ków, ul. Zamkowa nr. 14. 3134 

ZGUBIONĄ legitymację wyd. przez 
Pow. Kasę Chor. w Piotrkowie lliJ..a 
nazw. Franciszek Dajcz zam. w.: 
Łrk.owie Sulejows,ka 25. - uniewaź 
nia się. 3135 

ZGUBIONY dowód osobisty wyd. 
przez Dyrekcję PKP. w Warszawie 
za nt. 5714 na nazw. Stan. Markie­
wicza zam· w Piotrk. Nowa 3 unie­
waźnia się k 3127 

MARMONA, słynna chiromantka 
~elepatka pozostaje w Piotrkowie 
Jesz czo k~l~a dni; Pnyjmuję w dnie 
powszednte 'od 10 do 1 Słowackiego 
(Kaliska) 28 11 piętro na prawo z 
bram)'. k 

UNIEJW AżNIA się zagubione tymcz. 
lZaśw. demob. (karta powołania) 
,!yd. przez PKU, Radomsko na nazW 
Władysława Dzieputy roczn, 1894 
zam. Żar, gm. Kluki. 3136 

ETOLA kr.ecia ze 120 skór.ek oka­
zyjnie trunio do sprzedania - wiad'O 
mość w Adm. GŁosu. k 3128 

MIóD KURACYJNY czysto pszc~el-
5.50 od 5 do 10 kg. po 5 zł, Pałac 
'9Jt l 3!,ep3z~ds Pl3!sl?d !3uS~łNl z ,{Q 

Psarskiego, ul. Sti~ejowska 2, I piętro 

POTRZEBNA SLU~ĄCA NA PRZYCHOD 
NIE od zaraz PU&udskiego Wr. 5l nI piętro, 
na lewo. 12345 

OGŁOSZENIA: 
Za wiersz milimetrowy nerokoleI 
60 mm. na l dr. 6() grosZYI na dal­
szych 50 gr., na ostatniej str. 40 gr.t 

w niedziele, święta i zagraniczne o 
25 procent drote.j. Drobne 10 gr. za 
wyraz, z pośrednictwem acłmiDistr ... 

cji 15 aroszy. • 
............................ ~I.F ................................................. ~J._ .......... I ................................ .. 

RedaktoJ,' Aleksalld,er Pa6sJd.. Zakłady Grafic~ne HAcJolf P_ki" Piotrk6w TryD.\ Le~6w 2. t.l. $5 
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